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Jedyny organ demokratyczny niezależny woi. kieleckiego

n n i m m -  K ,E L C E ’ W spólna Nr. 7, tel. 1378; B Ę D Z IN , M ałachowskiego Nr. 21, tej. 71-331, D Ą B R O W A , Sobieskiego 7 I K rólowej 
U U I I I k l f t Ł I  .  Jad w ig i (róg N arutow icza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 29; CZELADŹ, B ytom sk a  31; GRODZIEC, Legionów, (el. 719-66

STRANG OSIĄGNĄŁ CEL
Idzie tylko o ustalenie co to jest „napaść pośrednia"

PARYŻ, 27. 7. Pomyślny zwrot w 
rokowaniach anglo francusko • sowie 
ckich wywołał szczere zadowolenie

w szerokich kołach społeczno-politycz i wych między wymienionymi państwa 
nych Anglii i Francji. j mi uważa się za dobrą wróżbę na przy

Przystąpienie do rokowań sztabo- I szłośe. Opinia publiczna w Paryżu i

111! 1112! P il!  If IW Z l i
w porozumieniu z agentami Gestapo

Franciszek Rendolik i Franciszek Grcn 
da, obydwaj z Czeladzi odpow iadali przed  
sądem w Katowicach za n ielegalne przekro 
czenie graniey z N iem iec do Polski. T łum a  
ezyli się  on i że w racali z N iem iec, skąd 
szm uglowali m asło z P olsk i. Grcndn skaza  
ny został na sześć tygodni aresztu bez za­
w ieszen ia . Taką sam ą karę w ym ierzono  
R endołikow i,

Ponadto R endolik  odpow iadał za to że 
w nocy na 14 czerwca br. przeszm uglow.ił 
z N iem iec do Polski 15 żydów —  obyw a­
te li n iem ieck ich . W św ietle przewodu są ­
dowego, sprawa przedstawia się w ten spo 
sćb. że członkow ie Gestapo doprow adzili 
tych żydów  do granicy i zm usili ich  do 
przejścia na polską stronę. Żydzi ci, to 
obyw atele n iem ieccy pochodzący z W iednia  
Dluzszy czas trzym ani oni byli w obozie  
koncentracyjnym  w Dachau.

Rendolik od każdego z żydów pobrał 
tytułem  wynagrodzenia po 3 inark ik po 
czym zostaw ił ich n a  szosie m iędzy Stem ia  
now icam i i Bańgowem  i udał się do S ie ­
m ianow ic po dw ie taksów ki którym i prze 
w iózł ich  do S iem ianow ic, gdzie jednak  
zostali przyłapani.

Na rozpraw ie przed sądem w K atow icach  
R endolik  n ie przyznał się do w in y , tłum a
i

m iędzy S iem iauow icm .il i Bańgowem i pro 
s ili go oni, aby im  sprow adził taksówkę 
co też uczyniły Jak jednak anm ali św iadko  
w ie żydzi. Rendolik pertraktował w tej 
spraw ie z funkcjonariuszam i Gestapo i ca

ły przem yt .żyw ego towaru był w najm niej 
szych  szczegółach opracowany.

Sąd skazał Rendobka za to przestęp­
stw o na sześć m iesięcy w ięzienia  bez za
w ieszenłn .

Londynie aprobuje "w zupełności roko 
wania wojskowe z Sowietami. Prote 
stują jedynie nieśmiało tylko te orga 
ny, które reprezentują orientację mo­
nachijsko faszystowską. Układ polity 
czny — jak donieśliśmy wczoraj — 
jest już prawie gotów do podpisu. 
Składa (się on z trzech (zasadniczych, 
punktów, mianowicie:

1) Natychmiastowa pomoc wzaje­
mna w razie napaści na jedno z 3-eh 
wielkich mocarstw.

2) Zapewnienie pomocy wojskowej 
następującym dziewięciu krajom, któ­
re uległyby napaści bezpośredniej lub 
pośredniej, mianowicie: Estonii, Ło­
twie, Finlandii, Polsce, Rumunii. Tur 
cji, Grecji, Egiptowi i Portugalii.

Pozostaje jedynie do opracowania 
formują ustalająca dokładnie charak­
ter ny/aści pośredniej, np. dojście do 

I władzy w poszczególnych krajach eje 
I mentów, sprzyjających hitleryzmowi, 
I względnie faszyzmowi-

16.000 policjantów strzegło gmachów publicznych
/ l / o c  ę g m M y i  iv  o l i a w l e  p r z e d  c B u B f z y i m i  z e a m s a c B a a m B

LONDYN, 27. 7. W skutk wczoraj­
szych wybuchów maszyn piekielnych 
na londyńskich dworcach King Cross 
i W iktorii straciła życie jedna osoba 
a 20 odniosło rany.

W  nocy terroryści dokonali dwu 
dalszych zamachów bomtwwych w Li 
verpoolu. Jedna bomba eksplodoAvala 
w urzędzie pocztoAvym, przez wybuch

 ............  r ,_j ___ ..   ( drugiej zniszczony został mały m°st
ząc się iż  po przekroizeniu granicy z N ie I drewniany. PonieAvaz o te j  porze uli 

m iec do Polski spotkał ich na szosie po* | ce były puste, nie notOYżano żadnych

ofiar a y  ludziach. Aresztowano p e A v n e  
go Irlandczyka, podejrzanego o pod]o 
zenie jednej z bomb.

Policja londyńska posiada rysopis 
zamacliOAvea, który podrzuci! bombę 
na dAvorcu W iktorii w Londynie. Jest 
to 30-letni mężczyzna, kulejący na je 
d rą  nogę. W szystkie dzienniki poda 
ją rysopis poszukiwanego terrorysty. 
W szystkich kulawych londyńczykÓAY 
czeka a v  związku z tym ciężki dzień, 
boAviem Avobec powszechnego oburzę-

b y  powrócił na tron Hiszpanii
PARYŻ, 27. 7. Stan rzeczy w Hisz 

pani uważany jest nadal za bardzo j o 
ważny. K rążą pogłoski, że generał 
Franco zdecydował sję zwrócić do by 
łego króla Alfonsa, X III z zapyta­
niem, czy zgodziłby się wrócić na tron 
Pogłoskom tym dotąd oficjalnie 
nie zaprzeczono, ani ich też nie po 
t  sierdzono.

„Figaro** zamieszcza dziś na pierw j

Taktyka gen. Franco av stosunku 
do niezadowolonych generałów hisz­
pańskich polega na tym — jak dono 
si prasa w ostatnich swych telegra­
mach — ^ cbarow uje im się wysokie 
posterr jx  oVnlomatyczne w dalekie!) 
krajach, udt został już mianowany 
generał ( lefpo de Liano ambasado­
rem hiszpańskim w Buenos Aires. Ta 
kjż posterunek ay dalekich krajach ma

szej stronicy fotografię księcia Maura j ją otrzymać generałowie Yague Soł- 
oraz księcia Alby jako tych emisariu- chaga i inni-
szy gen. Franco, którzy udać się ma- W ynika z tego że wyżsi ci dowód 
ją  do Szwajcarii na konferencję z e.\- cy nie są aresztowani, a to dlatego, 
królem Alfonsem X III. ponieważ wystąpiłyby w ich obronie

natychmiast garnizony hiszpańskie.
RÓAvnocześnie prasa lewicoAva no­

tu je pogłoski o dokonanym jakoby za 
machu reAvolwerowym na życie mini 
stra spraw Avewnętrznych Serano Su- 
nera oraz na generała Jordanę. W każ 
dym razje rzeczą najzupełniej pewną 
jest, że sytuacja hiszpańska jest bar­
dzo naprężona. Koła Avojskowe są '/.de 
cydoAvanie przeciwne coraz bardziej 
Avzmagającemu się wpłyAYOwi państA\T 
totalnych. Jedyne ugrupowanie przy 
chylne polityce osi, to „Falanga" która 
jednakże traci coraz bardziej na popu 
larnośc*

nia na terrorystów irlandzkich, nale­
ży się liczyć z donoszeniem policji o 
każdym wypadku spotkania kulawego 
czJOAvieka-

W czorajsze zam achy w yw ołały w izbie  
Gmin w ielkie podniecenie wśród p o słó w .— 
Izba m iała okazję do zam anifestowania swe 
go oburzenia gdy na porządku dziennym  
zuałazło się trzecie czytan ie ustawy o zwai 
czaniu teroru. P osłow ie zrezygnow ali z dy 
skusji, a pod wrażeniem  zam achów  sprawę 
załatwiono w  ciągu niespełna trzech m inut 
Tym razem ustawa przeszła bez sprzeciwów  
ze strony opozycji. U staw a w ejdzie w życie  
prawdopodobnie już w przyszły wtorek.

Londyn spędził noc dzisiejszą w oba­
wie przed n ow ym i zam acham i. WiecOzrem  
zm obilizow ano rezerwę policji^ J6.000 po­
licjantów  strzegło przsz całą nOc gmachów  
publicznych, dworcńrt; urządzeń w odocią­
gowych i cłektnilfflfrYch. Od d z id y  policji 
przeszukały arwsUslkie przechowalnie dwor 
cwoe aby zK d a fć c ż y  nie znajdują się tam  
now e maszyfry "piek’elne. U rzędnicy ScOt- 
tland Yardu przeprowadzili w ciągu nocy 
dziesiątki rewizyj, aresztując w iele osób.

Po trudzie znoju,
Gdyś słaby, lichy, 

Szukasz napoiu
Pij piwa Tychy
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Stany Zjednoczone wypowiedziały 
traktat handlowy z Japonia

Nieoczekiwane zaostrzenie stosunków amerykańsko-japońskich
LONDYN, 27. 7. PAT. Z WaszyHglomi 

donoszą, że rząd S tanów  Zjednoczonych po 
stanow ił w ypowiedzieć am erykańsko - ja 
pońsk i tra k ta t handicw y z roku 1911. P« 
n ic  w a l wypowiedzenie jeśt 6-miesięczne 
tra k ta t ten przestanie obow iązyw ać oba

Zbrodnia pijanych
BAOBARZYtfCÓW.

Onegdaj o godzinie ft nu to  sskarpą w i­
ślaną kolo Bielan szli robotnicy, pracujący 
przy  budow ie lotniska sportowego i kolo 
k lasztoru ujrzeli stojącą nad brzegiem  tak 
sówkę, k tórej pasażerow ie 2 mężczyźni 
i ‘i  kobiety kąpali się. bez kositum ów w W i 
śle.

Gdy robotnicy zw rócili kąpiącym  się  u- 
wagę. i i  n ie pow inn i upraw iać nudyzm u w 
sąsiedztw ie kościoła, kąpiący się mężczyź 
n i. k tórzy byli p ija n i, rzucili się na robotni 
ków. równocześnie nadbiegi również p ija  
ny kierowca taksów ki, grożąc robotnikom  
rewolwerem .

S tcroryzow ani robotnicy rzucili się do 
ucieczki, a p ijane tow arzystw o w siadło 
szybko do taksów ki i zaczęło gonić ucieka 
jących.

N ajstarszy z robotników . S tan isław  Szysz 
kiewicz, nie zdołeł zbiec z szosy przed nad 
jeżdżąjącym  sam ochodem  i został przeje 
cha  ny!

Kierowca zwiększył szybkość i uciekł.
Przybyły lekarz pogotowia stw ierdził 

śm ierć robotnika. Koledzy zabitego zdołali 
zanotow ać num er taksów ki i  obecnie poli 
cja zajęła się  odszukaniem  zbrodniczego 
kierow cy

 oOo------

NOWY WYBUCH W  M EK SFK U

Koresp. „New York Times“ z M e­
ksyku donosi o wybuchu buntu w Ira  
puato, stan Guana Juato . Grupa pow­
stańców z szefem policji miejscowej 
na czele zabarykadowała się w loka­
lach policyjnych, gdzie jest otoczona 
przez oddziały regularnego wojska.

państw a w dn iu  28 stycznia 1910 r. Notę 
inform ującą o tym  doniosłym  kroku  rządu 
am erykańskiego, doręczył am basadorow i 
japońskiem u sekretarz stanu Cordell Hull.

Decyzja rządu wywołała olbrzym ie wra 
źenie, gdyż w ypowiedzenie trak ta tu  nastą 
piło zupełnie nieoczekiw anie. Gdy w koń­
cu stycznia roku przyszłego trak ta t przesta 
nie obowiązywać, kongres am erykański bę 
dzie odbywać Swą sesję i będzie mógł prze 
dyskutow ać spraw ę nałożenia em bargo na 
wywóz surowców do Japon ii,

Inform ując wczoraj późnym  w ieczorem  
prasę am erykańską o decyzji rządu. Ilu tl 
w yjaśnił, że wypowiedzenie trak ta tu  h an ­
dlowego ma n8 celu lepsze zabezpieczę aie 
interesów  am erykańskich  wobec nowego 
rozwoju wydarzeń. S tany Zjednoczone są 
najw iększym  dostawcą surowców do Japo­
nii, niezbędnych dla działań wojennych, a 
zwfaszcaa bawełny, żelaza, stali i n a f ty .— 
W prowadzenie przez Amerykę embarga na 
wywóz surowców do Japonii może w płynąć 
w bardzo znacznym  stopniu  na działan ia 
w ojenne Japonii.

Nie ulega w ątpliw ości, że n a jb liż s z y m  
skutkiem  w ypow iedzenia trak tatu  har'fflo 
■ U l i M I M — ■  I I I I I U M I I I  l l l l l l I I I I WI U . . . . . . .

wego będzie podjęcie ze strony  Japonii 
pewnych zarządzeń odwetowych, w zw iąz­
ku z czym należy się spodziewać znaczne­
go zaostrzenia stosunków am erykańsko - 
japońskich.

WASZYNGTON, 27. 7. PAT. W ypow e- 
dzenje tra k ta tu  handlowego z 1911 r. po 
decyzji k om isji spraw  zagranicznych se­
natu  odłożenia na koniec tygodnia zbada 
n ia  propozycji sen. V anderberga w sp raw ę  
w ypow iedzenia tego trak ta tu . Pierwsze 
w rażenie, jak ie w yw ołało tu  wypowiedze­
n ie trak ta tu  jest takie, że departam ent s ta ­
nu p ragn ie  udzielić Japon ii ostrzeżenia i 
nie pozostaw ić je j żadnych w ątpliw ości co 
do stanow iska Stanów  Zjednoczonych, kłó 
re w związku z wczorajszą decyzją kom isji 
spraw  zagranicznych senatu zaczęło być 
źle interpretow ane. W  tym sam ym  czasie 
kiedy Cordell H ull wręczył notę o wypo­
w iedzeniu trak ta tu  handlowego japońskie­
m u charge d 'affaires w W aszyngton'e Ya 
k isziro  Sum a, am basador am erykański w 
Tokio  Dooman sk ładał tę notę w japoń­
skim m in isterstw ie spraw  zagranicznych.

W  W aszyngtonie podkreślają przede 
wszystkim  fakt, że w ypow iadając traktat.

rząd Stanów Zjednoczonych m iał na oku 
względy polityczne. Istotnie, wystarczyło bo 
wiem wypowiedzieć klauzulę narodu  naj­
bardziej uprzywilejowanego, aby um ożli­
wić uchwalenie w niosku seu. P ittm ana, do 
magającego się em barga ua broń i wszelk'e 
go rodzaju towary przeznaczone do Japon ii 
P rzypom inają tu, że wypowiedzenie przez 
rząd Stanów Zjednoczonych tra k ta tu  han 
dlowcgo ze względów politycznych jest iUe 
m ai bez precedensu. Wreszcie decyzja par­
lam entu stanu wskazuje, że ze względu na 
to, ja k ą  politykę prowadzą w Chinach ina*  
m ocarstw a, S tany  Zjednoczone stoją na 
gruncie upraw nień „drzwi o tw artych ' i 
pragną zaznaczyć, wskazując ja sn o  na mo­
żliwość zarządzeń relorsyjnych. iż n ie  za­
akceptują incydentów  w rodzaju  tych, ja ­
kie wydarzyły jję  w tym  tygodniu, a godzą 
cych w interesy Stanów  ZjednOczooycfi 
przez blokadę K anionu lub skierowanymi 
przeciwko obywatelom  am erykańskim . —- 
Jednakow oż przed podjęciem  polityki ssak; 
cyj drogą em bargo i ząd am erykański po­
zostawia Japonii 6 miesięcy czasu na ra iia  
nę polityki w Chinach w stosunku do A- 
meryki', ,

Jaczejki ukraińskie w Siowacj
p ie n iĘ Ę € S s : e  flemiecfcie

■i
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Z Bratysławy nadchodzą wiadom ości 

O W ZNOW IONEJ AKCJI UKRAIŃSKIEJ.
W  połow ie m arca szef rządu Rnsi • Pod 

kurpftiL iej W ołoszyrj. ulegając naciskowi 
swego m in is tra  Revaya który wtedy bawił 
w Berlinie i był faktycznie wykonawcą ir> 
strukcyj berlińskich, oraz podlegał inspek 
sjom  konsula niem ieckiego w Huszcie — 
PROKLAMOWAŁ NIEPODLEGŁOŚĆ RUSI 

PODKARPACKIEJ.
Niedługo się baw ił niepodległością, gdyż 

Siczowcy zostali przetrzebieni i przez gen. 
P rchalę  1 przez następujących Węgrów. 
W ołoszyn uciekł do Rum unii a stam tąd  do

Belgradu i Zagrzebia, a później przem knął 
się do W iednia.

Tymczasem w B ratysław ie osiadł Revay. 
który

NADAL UPRAWIA PROPAGANDĘ 
UKRAIŃSKĄ.

W ynajął w jednym  z hoteli (Błaha) czte 
ry  pokoje, założył tam  b iuro  i urzęduje /.aj 
m ując się przede wszystkim SiczOwcami. 
których jest w Bratysławie wie mało i któ 
rzy posiadają własne ośroilki m ieszkanio 
we. Stąd są w ysłani przez Raveya na 
wschód. Co pewien c&as bawi w B rah s ła

wie W ołoszyn.
Oczywiście akcja lleveya

N IE JEST SAMODZIELNA 
Zresztą skąd może on czerpać fundusze 

na u trzym anie i swej kancelarii i popiera 
nie akcji Sicaowców Taka akc ja  n ie  m ota 
się też odbywać bez wiedzy 

CZYNNIKÓW RZĄDZĄCYCH A ZWŁASZ 
CZA NIEMIECKICH.

Do czego jednak zm 'erz* ta akcja nią 
m iecka. trudńp, na ruHe odgadnąć. N»j 
praw dopodobniej Berlin chciałby tajać w z« 
nadrzu n a  każdy wypadek kohorty  Siczpt* 
ców. których u ió inaby  użyć do wszystkiego

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
POWIEŚĆ SENSACYJNA

26 )

Jedynie komornik czul się tu pew­
nym siebie. W pierwszych, dniach swo> 
jej niewoli łudził się w ydatną pomocą 
z wolności. Miał też p-zeeież tylu przy 
jaciół, kolegów... Później dopiero miał 
się przekonać o tym że z chwilą za­
trzaśnięcia się za czł wiekiem bram 
więziennych —* zapominają o nim 
wszyscy. W tedy nie ma się już ani 
kolegów, ani przyjaciół, ani nieraz na­
wet rodziny. Dcznal togo na własnej 
skórze komornik. Po wyroku sądo­
wym stai się na cztery lata numerem, 
cieriiem szarego domu, o któw iu za­
pomnieli ludzie z wolno,;ei. Rozpaczał, 
gryzł palce, wył z bólu, ale nic mu to 
uje pomogło. Mury więzienne głuche 
są na jęki zamkniętych w nich łudzi. 
iWspóltowarzysze również nie bardzo 
„wzruszają się cudzą niedolą. Każdy 
z nich przeżywa własne myśli bolesne 
ł troski. Jemu też nikt nie wspóczuł. 
Zresztą, na początku z każdym tak

jet&t, każdy przeżywa to samo, choćby 
go na jedea dzień tylko zamknięto. 
Z biegiem czasu obojętnieje zupełnie. 
Człowiek przyzwyczaja się i nie liczy 
nawet dni. Są one takie jednakowo 
szare, tak do siebie podobne, ja k  pa­
ciorki różańca. Jeden tylko dzień w 
tygodniu różni się od innych. Niedzie- 

Ja, w którą można iść na nabożeństwo 
do kaplicy więziennej. Biernacki wnet 
.sam kię przekona}, źe nigdy indziej w 
życiu człowieka nie docenia bardziej 
powagi i potrzeby nabożeństwa i mo­
dlitwy, jak w więzieniu. Gdy pierwszy 
raz poszedł do kaplicy, zapomniał o 
krzywdzie własnej i krzjw daeh wszy­
stkich innych ludzi. Zatopił się w na­
leżnych rozmyślaniach i wierzy} naj­
mocniej, że Bóg istnieje, odczuwał J e ­
go obecność, bliskość... T u taj, w tej 
ubogiej kaplicy więziennej zniknęły 
wszelkie jego troski i cierpienia zła­
godniały. Patrzył się w bolesną twarz 
Chrystusa i doznawał ulgi, poeiesze-

nia.Skupi] myśli' i w myślach dzięko­
wał Bogu za tę ulgę, której może na­
wet nie rozumiał, ale ją czul. Do serca 
wstąpił mu spokój i cisza. Wszystkie 
dotychczasowe cierpienia, wyolbrzy­
miane przez fantazję — zmalały, stały 
się drobne... Muzyka filharmonii, na 
której przygrywano d ► mszy — 
brzmiała tak uroczyście, jak nigdzie. 
A  była to wszak muzyka nieuczona- 
prosta, lecz ehwytała za ser ie, które 
aż się kurczyło mu chwilami pod ria- 
porem cisnących się doń poważnych 
i uroczystych wrażeń.

Gdy kapelan więzienny zaintono­
wał „Credo ‘ — Stach wierzy} w Niego 
tak bardzo, tak mocno, tak bardzo był 
przekonany o Jego istnieniu i wszech­
mocy. że gotów by} skoczyć do oczu 
każdemu, kto ośtpieIi}bv się temu za­
przeczyć. Biernacki Boga rozumiał 
dopiero tu taj. T utaj, gdz»o wszyscy go 
opuścili: przyjaciele, koledzy, znajomi, 
istoty kochane i jedyne — On jeden, 
Bóg tylko go nie opuścił Czuł Go i 
czuł Jego dobroczynny wpływ na 
swoją duszę znękaną i umęczoną.

W  więzieniu Biernacki mia} wiele 
czasu na rozmyślania. T utaj też bar­
dziej niż gdziekolwiek indziej odczu­
wał potrzebę zwierzeń. Jakże chętnie 
otwarłby był duszę znękaną i przelał

żal swego serca do serca brataj ego i 
bliskiego! Lecz nie znajdował go tu. 
Więc w ciszy nocy, łeżą« r»a twardym 
posłaniu i patrząc szeroko otwartym i 
oczami na rąbek okratowanego ni. ba. 
myślą} całymi godzinami. A gdy 
tęsknota żreć go poczynał u tak bar­
dzo, jakby mu serce gorącym żelazem 
przypiekano, zapamiętywał się w bólu 
swoim łatwo i złorzeczył wszystkim i 
wszystkiemu. A potem pada} bezradny 
na twardą ławę i d}ugi czas nie my­
ślał o niczym, albo nie wiedział nawet 
o czym myślał. Stawała mu nieraz 
przeszłość eafa przed oczami jak żywa 
całe jego wolne życie i myśl wracała 
wciąż i wciąż do tych. których szano­

wał lub kochał. I pod wpływem tych 
rozważań ciernie życia nie wydawały, 
mu się już tak ostre i bolesne. Cierpie­
nia płowiały. Zwolna dochodził do 
wniosku, że przeszłość j ag i była pię­
kna i pełna słońca a teraz by}o mu 
tak, jakby go wtrącono do mitycznego 
Hadesu.Lecz i tu. w tym gęstym lesio 
myśli, w tym mroku, odnajdywał świa 
tełko, które życie jego oświetlało, znaj 
dował wiarę i ufność w zwycięstwo 
prawdy. Ona go krzepiła i umacnia Ja.
Bez wiary i nadziei więzienie wydało 
by mu się było grobem za żywota, z 
którego nie m a wyjścia. d. e. n.
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Wieloryb p. Wohltała
Doradca ekonomiczny premiera 

Goeringa p. Wohltat, dobrze znany ze 
sprytu jak] wykazał w rokowaniach o 
trak tat handlowy z Rr.mmćą. pojechał 
do Anglii, by omówić sprawę połowu 
wielorybów. Przy sposobności popro­
sił o pryw atną rozmowę p. Hudsona, 
tornistra handlu zamorskiego. Wbrew 
przysłowiowej malomówności Angli­
ków, okazało się, że brytyjski mąż sta­
nu jest człowiekiem rozmownym. Jak  
tam było z wielorybami nie wiadomo; 
w każdym bądź razie połów udał się 
p. W ohltatowi znakomicie Po powro­
cie do Berlina, spreparował przy po­
mocy swych kolegów z m inisterstwa 
propagandy swoją pryw atną rozmowę 
z ministrem Hudsonem w sposób bar­
dzo specjalny i ten rowy twór puścił 
w świat.

Umiejętnie rozpowszechniana plot­
ka szybko wzrosła do pokaźnych roz­
miarów. Zaczęto twierdzić tn i ówdzie 
że rząd angielski, bojąc się wojny, 
chce dać Niemcom olbrzymią miliardo­
wą pożyczkę, byle tylko Trzecia Rze­
sza powstrzymała się od dalszych kro­
ków zaczepnych. Opinia angielska za­
reagowała natychmiast i to w sposób 
bardzo gwałtowny. W prasie zawrzało 
Domagano się bezzwłocznie wyjaśnień. 
M inister Hudson udzieli} ich w sposób 
wyczerpujący.

Rozmowa jego z p. Wohltatem, 
ściśle zresztą prywatna i poufna, nie 
wyrażająca zatym w żadnej mierze 
stanowiska rządu, doprowadziła do 
określenia pod jakimi warunkami wy­
obraża sobie powrót Niemiec do grupy 
państw cywilizowanych. Mianowicie 
no spełnieniu dwóch zasadniczych po­
stulatów: wycofaniu się z Czech i roz­
brojeniu zarówno militarnym, jak 
przemysłowym Trzecia Rzesza dostała 
by pomoc finansowTą.

Nierealność, łagodnie mówiąc, tego 
pomysłu nie wróżyła mu głośnego ży­
wota • Propaganda niemiecka zdecydo­
wała inaczej. Wypuściła potężnych roz 
miarów balon próbny.

Zestrzelenie go nie przedstawiało 
trudności. Po wyjaśnieniach ministra 
Hudsona, premier Chamberlain o- 
świadczył w Izbie Gmin, że ani gabi­
net angielski, ani żaden minister nie 
wiedział o rozmowie ministra Hudso­
na z Wohltatem, że pod żadnym wzgię 
dem rozmowie tej gabinet nie udziela} 
poparcia i wreszcie, że rząd nie ma 
żadnego zamiaru wszczynania jakich­
kolwiek rozmów tego rodzaju, które 
mogłoby wyglądać na okupienie po­
koju.

♦ cydent został więc wyczerpany. 
Wzmógł on jeszcze czujność obrońców 
frontu pokoju wobec wszelkich prób 
dywersji. Dowiódł jednocześnie, że 
Niemcy uporczywie trzym ają się me­
tody wypuszczania balonów, bądź w 
sprawie Gdańska, bądź pożyczek an­
gielskich, bądź agresji polskiej. Zapo­
minają, że era balonów należy już do 
przeszłości, że muszą one ustąpić miej 
sca samolotom.

Przypom inają o tym bombowce i 
samoloty myśliwskie angielskie, lecące 
w zwartych szykach nad F rancją ' i 
gotowe w każdej chwili zwrócić się w 
kierunku Berlina. N a te realne argu­
menty, będące istotnym wyrazem sta­
nowiska Wielkiej B rytanii, okrężne 
Inetody propagandy niemieckiej nie 
wiele pomogą.

Miecz.
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Japońskie siły zbrojne
n a  D a l e k i m  i

Nieustające walki na pograniczu 
mongolsko-mandżurskim trw ają już 
trzeci miesiąc- O działaniach wojen­
nych na tym odcinku ukazują się od 
czasu do czasu urzędowe komunikaty 
sowieckie i japońskie, a t. zw. „mała
■wojna0

PRZYBIERA CORAZ WIĘKSZE  
ROZMIARY.

Według ostatniego komunikatu souiee 
kiego z dnia 23 Jipca podczas bitwy w 
nocy 12 lipca na odcinku na południo­
wy wschód od Namonkan, oddzia} ja ­
pońskiej piechoty został otoczony i 
zniszczony. N il polu bitwy pozostało 
przeszło 100 trupów. W dniu 16 łipca 
50 samolotów japońskich ukazało się 
nad terytorium mongolskim. W  dniu 
21 lipca wywiązała się wielka bitwa 
powietrzna, w której po stronie japoń 
sko-mandżurskiej wzięło udział 120 
samolotów, a po stronie sowiecko-mon 
golskiej 100 samolotów. Również po­
przednie komunikaty sowieckie i j a ­
pońskie zawierają dane, świadczące o 
tym, że w walkacb na pograniczu mon 
golsko-mandżurskich po obu ‘■trollach 
biorą udzia}

ZNACZNE s i ł y  z b r o j n e  
LADOTFE I POW IETRZN E

W związku z tym ciekawym będzie 
podać garść wiadomości o stanię li­
czebnym sił zbrojnych sowieckich i 
japońskich na terenie nie tylko mon­
golsko-mandżurskim lecz i sowiecko- 
mandżurskim-

Jeśli chodzi o japońskie siły zbroj­
ne, to pewne wiadomości na ten temat 
ogłosiło wychodzące we Władywosto- 
ku pismo „Krasnoje Z^amia". Otóż na 
dzień 1 stycznia 1939 r. siły japońskie 
skoncentrowane w Mandżukuo 

WYNOSIŁY 15 DYWIZ-H.

Do tego dodać należy armię mandżur­
ską, liczącą 90.000 żołnierzy i 10.000 
oficerów japońskich, przydzielonych 
do tej armii. Poza tym istnieje spe 
cjalna formacja białogwardzistów ro­
syjskich, licząca 15.000 żołnierzy. Tak 
by wyglądały lądowe siły Japonii na 
terenie Mandżukuo w oświetleniu p is­
ma sowieckiego. Dodać jednak należy, 
że  ̂według ostatnich wiadomości do­
wództwo japońskie skierowało trzy 
dywizje z Chin północnych na pogra­
nicze mongolskie. Wiadomości te uka­
zały się w prasie międzynarodowej

I N IE  ZOSTAŁY PRZEZ ŹRÓDŁA 
JA PO Ń SK IE  ZDEMENTOW ANE

W  ten sposób Japonia skoncentrowała 
w Mandżukuo 13 dywizji regularnych 
wojsk japońskich. Siły lotnicze japoń- 
sko-mandżurskie, według tychże da­
nych pisma sowieckiego, wynoszą 
przeszło 500 samolotów wojskowych j 
60 samolotów transportowych. No te­
rytorium Mandżukuo, Japończycy wy 
budowali 150 lotnisk, mogących po 
mieścić od 2 do 3 tys. samolotów. 
Ostatnio budowane są lotniska japoń­
skie w Boli i Boatsin na północny 
wschód od Kilingu, co tworzy bezpo­
średnie niebezpieczeństwo dla sowh-c- 
kich prowincji nadmorskich.

To ostatnie posunięcie japońskich 
wjadz wojskow7, świadczy, że uwaga 
dowództwa japońskiego nie jest skon­
centrowana wyłącznie na pogranicze 
mandżursko-mongolskie, gdzie obecnie 
toczą się walki, lecz przygotowania 
wojskowe do ewentualnej rozgrywki 
militarnej z Sow je tam i obejmują rów­
nież północno-wschodni odcinek gra 
nic-y mandżursko-sowieckiej. Jak  wy­
glądają wobec tych przygotowań Ja-

mmm

.Według ostatnich doniesień toczyła 
! się walka artyleryjska pomiędzy ba­
teriam i japońskimi a sowieckimi.

Baterie japońskiej, zajmujące stano 
wieko w pobliżu Baltezagai, jjmusiły

swym ogniem do milczenie artylerię 
sowiecką, umieszczoną na zachodnim 
brzegu rzeki.

N a zdjęciu — moment bombardowa 
nia brzegu rzeki Khałki.

W telegraficznym
skrócie

MANEWRY FLOTY WOJENNEJ 
n a  MORZU e g e j s k i m

,W poreje A leksandria skoncentro­
wano 65 jednostek angielskiej floty 
śródziemnomorskiej.

Okręty te wezmą udział we wspól­
nych manewrach z flotą grecką na 
?*orzu Egejskim.

STRA SZLIW A  POSUCHA 
W AM ERYCE

Wielkie susze, panującei od 25 dni 
we wschodniej części Stanów Zjedno 
czonych Ameryki Pó}n., powodują zna 
ezne szkody na polach i w ogrodach 
licznych okręgów. W stanach Pausyn- 
walji, New Jersey i Nowego Jorku 
zanotowano setki pożarów w lasach. 
Brak wody odczuwać się daje we wszy 
stkich okolicach. Wiele rzek zupełnie 
wyschła

BURZE WYRZĄDZIŁY w  SZW E­
C JI SZKODY NA 2 MILN. KORON

N ad obszarami Norrkoeping, K al­
m ar oraz Halm na południe od Sztok­
holmu przeciągnęła. silna burza z pio­
runami, która spowodowała liczne po- 
żary.

Od pioruna zginęły dwie osoby, a 
ponadto trzy zostały ciężko porażone. 
Połączenia telefoniczne i telegraficzne 
zostały częściowo uszkodzone. W 
Szwecji zachodniej burze, połączone z 
ulewami, poczyniły na połach szkody, 
obliczane na 2 miliony koron.
JAPOŃCZYCY ZABRALI ZŁOTO 

Z PAROWCA ANGIELSKIEGO
Z Szanghaju donoszą, iż Japończy 

ey zatrzymali pod Tientsinem paro­
wiec angielski „Siangwo4* i przepro­
wadzili na nim rewizję, która trw ała 
dwie godziny. Skonfiskowano znajdu 
jące się na parowcu baryłki złota i sre 
bra wartości 150 tys. funtów, przezna­
czone dla jednego a chińskich kanto­
rów wymiany w Szanghaju.

ponii sowieckie siły zbrojne na Dale­
kim Wschodzie!

Na pytanie to odpowiemy w na­
stępnym artykule,

W, W.

28 LIPCA 1914 ROKU.

Minęło ćwierćwiecze
Mija 25 lat od chwili gdy Józef Piłsud­

ski „z garścią małą ludzi, źle uzbrojonych 
i źle wyposażonych, rozpoczął wojną*. M A  
w ił o tych chwilach Wielki Marszalek w 
swoim rozkazie na p erwszą rocznicą woj| 
ny: ,.Cały świat stanął wtedy do boju. Ni« 
chciałem pozwolić by w czasie, gdy na iy  
wym ciele naszej ojczyzny miano wyrąbać 
mieczami nowe granice państw- i narodów, 
samych tylko Polaków przy tym brakowa 
ło. Nie chciałem dopuścić, by na szalach to  
sów. ważących się nad naszymi głowami, 
na szalach na ktróe miecze rzucono, żubra 
kio szabli polskiej-.

Pragnąc przypomnieć Czytelnikom pin  
bieg wydarzeń historycznych dni pierwsze 
go okresu wojny, dni Czynu Legionowego, 
który stał się podstawą odroczenia niepodl* 
głego państwa zamieszczać będziemy opartą 
o dokumenty archiwalne —codzienną kra 
nikę wydarzeń sprzed dwudziestu pięciu U 
ty (Red.).

Utworzone w grudniu 1912 r. z inicjaty 
wy Józefa Piłsudskiego — Komisja Skonfe 
derOwanych Stronnictw Niepodległościo 
wycli. grupująca niepodległościowe stronnic 
twa Galicji i Królestwa, w przewidywania 
wybuchu wojny światowej wydała odezwą, 
w której proklamowała czynne wystąpienie 
narodu polskiego przeciw Rosji ..Polacy!—  
głosiła m. in. odezwa — stoimy u wrót wy 
padków które mogą zmienić mapę Europy, 
na długie lata przesądzić granice państw, 
wolę i prawa narodów, a których głównym 
teatrem będą ziemie polskie.

Pod grozą utraty nie tylko honoru naro 
dowego, ale i nieprzedawnionego prawa do 
samodzielnego bytu me możemy w lej ehw* 
li pozostać ani obojętni, ani bezczynni 

Czyn nasz musi być zdecydowany i silny 
szeregi zwarte. Wielkimi krokami zbliża 
się dzień, w którym nad wszystkim zapanu 
je na ziemiach polskich jedno słowo woj 
na!

Do tej wojny staniem i jako siła czynńat 
KSSN, świadoma odpowiedzialności za 

czyny swe przed historią, prowadzić będzie 
w dalszym ciągu prace przygotowawcze da 
akcji wyzwoleniowej, aż do momentu. w 
którym powoła do życia Rząd Narodowy 

Dnia 28.7. 1914, Austria wypowiedziała 
Serbii wojnę — jako odpowiedź na odrzu 
cenie przez to państwo ultimatum austriac 
kiego, naruszającego suwerenność Serbii * 
jej honor. Równoe eśnie w przewidywaniu, 
że za Serbią opowie się Rosja — Austria za 
rządziła mobilizację.

Mimo tych faktów jedynie nieznaczna 
część społeczeństwa wierzyła w ogólną 
wojnę, przewidując raczej jej zlokalizowa 
nie na gruncie austro— serbskim.

Organizacje wojskowe ze Strzelcem i 
Związkiem Strzeleckim na czele, przygoto 
wują się do wystąpienia, zarządzając pogo 
towie,

W  W iedniu bawi pizedstawiciel KSSN. 
Hipolit Śliwiński, prowadząc nieobowiązu 
jące rozmowy z przcdstawcielami rządu au 
striackiego na temat stosunku Austrii do 
sprawy polskiej.

W Warszawie była kolportowana odezwa 
Związku Chłopskiego — wzywająca lud poi 
ski do czujności i gotowości wobec zbliża 
jącej się wojny austro — rosyjskiej, Auto 
rzy odezwy wzywali do jak najdalej idącej 
współpracy z szeregami strzeleckimi, którą 
w razie wojny wkroczą do zaboru rosyj 
skiego^ Wzywano do wstępowania do w?a» 
nych szeregów, znajdujących się pod k ł  
mendą polską i bojkotowania rosyjskich u  
rządzeń mobilizacyjnych.

,.Briacial — głosiła m. in. odezwa — w 
naszych twardych rękach jest przyszłość 
Polski. Chłopskimi i  robotniczymi rękami 
musimy ją wywalczyć!1.
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na drogach i ulicach miast Zagłębia
Ostatnio w  Zagłębiu nie m a pra- 

♦ńo dnia, aby kronika policyjna nie 
łiotowała wypadków samochodowych, 
fcderzeń z motocyklami lub przejeeha 
rńa przechodniów.

W iele osób kierującymi samochoda 
fili i motocyklistów nazbyt lekko­
m yślnie omija najbardziej zasadnicze 
przepisy bezpieczeństwa tak swego, 
ink i przechodniów. To szafowanie 
Własnym i cudzym życiem
ttt’A JE  SIĘ  W  W IELU W YPAD­

KACH W PROST a\  tEZR °ZU - 
M IAŁE.

Słuszne V a rządzeńie> w  kierunku 
Uregulowania tej sprawy wydał k^mi 
kar i at rządu na Warszawę, nakazując 
Iiczwzględne zatrzymywanie wHzy3t 
|kich, którzy nieostrożnie i lekkomyśl­
nie kierują samochodami.

0 3 obv te będą poddawane bada- 
tiiom psychiatrycznym, celem stwier 
jłzenia, czy ich władze umysłowe są w

Robetulk przygtileclatiy ziemią
.* ZAKŁADACH SC Pb RFOSFATC  

w ST lłZ E M IL S’’ V CACH

W  Zakładach Super fos latu  w '■Mrze 
mieszycacb uległ wypadkowi robotnik  
Michał Niechciał ze Str/emieszye, ktć  
■ ry zosta{ przygnieciony ziemią pod- 
V?as pracy,

Niechciał doznał złamania kilku 
żeber i w stanie ciężkim przewiez'o- 
mg go do szpitala św Barbary w Dr 
’biowie.

Z aznać/ye należy, że w zakładach 
tych przed paru dum ni uległ w ypad­
li w i r o b o tn ik  Z a w a d z k i  k tó r y  p  • s t r ­
of ł palce u ręki.

Z życia Związku
11. OCHOTNIKÓW ARMII POLSKIEJ 

W  STRZEMIESZYCACH

Zarząd Związku ił. O chotników Arm ii 
Polskiej oddział w Strzem ieszycach dokoop 
tow at członka zarządu p. Józefa M usiał1 ka 
który będzie prow adził ew idencję członków 
i z  funkcją drugieog zastępcy sekretarza i 
Ignacego Żbika ja k o  drugiego zastępcę 
skarbn ika .

Do tymczasowego zarządu Rodziny O- 
chotniczej zostały w ybrane pp. Sm ejńko 
wa jako przewodnicząca. Członkinie —  Mr a 
ługowa, Małotowa. Zbikowa. Rublowa, W it 
kow a. Bogowa i B rctnerow a.

Zarząd na ostatn im  posiedzeniu postano 
w ił zwołać nadzwyczajne zebranie wszyst­
k ich  członków celem spraw dzenia w ksią 
teczkach wojskowych ich pobytu na froncie

Zebranie odbędzie się w dn iu  2 sierp­
n ia  br. od godz. 16 do godz. 19. Który z 
członków nie będzie mógł przybyć w tym  
dniu  obow iązany jest się zgłosić w dniu 
9 sierpn ia br. od godz. 18 do 20.

Sprawa układu
W  BROWARZE ..GAMRRYNUS'.

O trzym aliśm y poniższe pism o:
W  zw iązku z notatką p t. ..Sprawa u- 

ktadu zbiorowego w biow urze Gam bryuus1 
w Rędzinie zamieszczonej w E xpresie Za­
głębia z dn. 25 bm. prosim y o zamieszczę 
nie następującego sprostow ania:

N ieprawdą jest jakoby Związek robotn i 
ków będący pod wpływam i PPS. d. E r. 
Rew. n ie  dom agał się od dyrekcji b row a­
ru  „Gambrynus* zaw arcia umowy. N ato­
m iast p raw dą jest, że związek będący pod 
w pływ am i PPS. d. F r. Rew. nie chce kon­
ferow ać w spraw ie um owy wspólnie ze 
Zw iązkiem  ZZZ.

Centrala Zjecin. Klasowych Zw. 
Zawodowych It. P. Okręgowa 

Rada Zawodowa. 
Sekretarz Okręgu .4. Mictels^i.

należytym porządku i ozy nie zacho­
dzi potrzeba odebrania im posiadane­
go prawa jazdy na zawsze!

Zarządzenie to wartoby zastoso-

W czoraj w nocy mewyśłedzoni dotąd 
spraw cy dokonali kradzieży z wystawy 
sklepu jubilerskiego M. F lo riana , mieszczą 
cego się w Sosnowcu przy ul. 3 M aja. Zło­
dzieje w ybili przez zasuniętą żaluzję kawa

N a Zjazd Sierpniowy przybędzie 
do Krakowa przeszło 80.000 osób, nie 
licząc Legionistów i Peowiaków. Zn* 
kwaterowaniee tak wielkiej ilości osób 
w  Krakowie jest nie możliwe* toteż 
organizatorzy Zjazdu przygotowali 
pomieszczenia dla około 35.000 osób. 
Reszta uczestników' przybędzie na 
Zjazd rano w dn. 6 sierpnia i tegoż 
dnia w późnych godzinach wieczór 
nych odjedzia w drogą powrotną- 

Dla osób, które zatrzymują się w 
Krakowie tylko przez jeden dzień, u- 
rządzone będą przechowalnie bagażu 
ręcznego, prowizoryczne umywalnie, i 
bufety na Dworcu Głównym i na 
przystanku Kraków — Podgórze. W  
tych punktach będą również miejsca 
zbiórki dla uczestników danego po­
ciągu nadzwyczajnego. Prowizorycz­
ne zakwaterowania dzienne urządzone 
zostaną również w zabudowaniach sta 
dionów sportowych, sąsiadujących z

Już w niedługim c / s i e  ulegnie jze 
ś<‘owej likwidacji sktry cmentarz ż y ­
dowski. mieszczący się w B ęld n u  
przy ulicy Zawale Onegdaj na tore de 
cmentarza odbyła się konferencja 
;■( 7odstawicieli w la i i  przy obeenuf . i 
pr-odstawicie! a łudr.oća żydowski >j 
mbina Chamaidcm z. Katowic. Sz]o 
■ ustalenie, czy po.rzobna będzie eks- 

1 i.macja zwłok podczas dokonywania

wać i ną terenie Zagłębia wówczas 
niesforni motocykliści i kierowcy sa­
mochodów więcej uwagi zwróoiliby aa 
odpowiednie przepisy.

lek szyby i tym  otworem w ydostali * okna 
wystawowego kilka zegarków, pierścionków 
itd . na sunię około 2 łys. zł.

Zaw iadom iona o lucdzieży policja wszełę 
ła  dochodzenie celem w ykrycia sprawców.

Błoniami. * j
Kwatery byłą 3 rodzajów: płatne 

indywidualnie w dość ograniczonej 
ilości, płatne zbiorowe oraz bezpłatne 
masowe.

Przydziałem kwater zajmują się  
krakowski sekretariat wojewódzki. 
Zjazdu, dokąd też należy kierować 
zgłoszenia.

DYSCYPLINA z j a z d u
Wszyscy uczestnicy Zjazdu winni 

wszelkim zarządzeniom organizatorów 
bezwzględnie podporządkować się 
władz kolejowych itp.

Uczestnicy nieutnundurowani, wzglę 
dnie nie posiadający czapek organiza­
cyjnych mogą mieć opaski biało-czer 
wone na rękawach z oznaczeniem or 
ganizacji, do którpj należą oraz miej 
scowości skąd przybyli.

W szyscy biorący udział w Z jadzie  
będą obowiązani nosić znaczek zjaż- 
dowy^

r.‘V  t ziemnych. Ponieważ jednak na 
< i: entarzu tym od 01 lat nie grzebie 
się zmarłych ekshumacji jest ni; po 
trrebna.

Jednocześnie obładowany będzie 
trnel podziemny łączący s tary cmen­
tarz z Górą Zamkową. L c b  ton Itę- 
dzie oczyszczony i oddany do uźytk 
publicznego, jako ain.ko’,.-. Łury&tW7. 
,ui i zabytek historjfur ,v.

0  b ie d n e a  
G s r e t c h e n !

U nich wszystko jest na rozkaz. Ma byó 
tak  a tak  i bastal Nd przykład teraz: kob<e 
ta  niem iecka m usi być pięknal 1 już . Ogło 
sili to  o ficjaln ie i poczęli organizować 4-  

lygodniowe bezpłatne kursy kosmetyczna 
dla kobiet. Celem tych kursów  jest. jak po 
daje kom unikat, podniesienie urody kobiet 
niem ieckich.

W idać bardzo im  dokuczyła cukiciko- 
watość ich kobiecinek, obrzydło im  o w# 
słynue „gcmiitlich*. niepodobają się mło­
dym ciągłe m aszerującym  hitlerow com  
wspaniale parzące kawę Gretchen z w aika 
czykam i blond.

C.hcą m ieć inne. piękniejsze kobiety 
spreparow ane przez insty tuty  kosmetyczne.

Ano trudno, rozkaz to rozkaz. Gretchztt 
pójdzie do gabinetu kosmetycznego i każu 
sobie pięknie wytlenić włosy ł  ogolić brw i 
Bo Gretchen musi być piękniejsza, bo ta k i 
byt rozkaz. wina.

 o O o  -

P rzg  g lo in ilm
RADIOFONJZACJA SZKÓŁ NA SZLAKU 

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Polskie Radio praguąc uczcić rocznicę 
wym arszn I-ej Kadrowej, postanowiło wraz 
ze Społecznym Komitetem R adiofonizacji 
K raju zradiofonizow ać wszystkie szkoły l  
św ietlice na historycznym  szlaku M a r sz a łk a  
Piłsudskiego. Na wielkim trakcie dzieje 
wycli pam iątek od Zakopanego poprzez Pod 
hale. Kraków, kielecczyznę. W arszawę. Ra 
dzynim. Grodno i W ilno, aż po Zułów. wio* 
ka przy wiosce i szkoła przy szkole z odb 'or 
ników radiow ych czerpać będą wiedzę o dzi 
siejszej potędze Polski. Szlak w ielkich czy 
nów Józefa P iłsudskiego stan ie  się także 
szlakiem wiedzy, kultury i postępu. j&kU 
przyniosą odbiorniku radiowe.

Ogółem zradiofonizowaiiych zostanie ok* 
to 250 szkół. W szystkie odbiorniki opatrtft 
ne będą wspecjalną plakietkę z okoliczno! 
cl owym napisem .

Ogólny koszt tej akcji wyniesie około 
40.000 zł. Dla uzyskania tej sumy SpOłec* 
ny Komitet R adiofonizacji Kraju zwrócił 
się do ofiarności społecznej wydając m. in , 
specjalne znaczki, z których dochód prze 
znaczony jest na ten ceł.

W ręczenie w szystkich odbiorników  od-* 
będzie się dn ia 6 sie rpn ia.

Album pamiątkowy
WYSTAWY POLSKIEGO PRZEMYŚLU
HANDLU I RZEMfOSLA ZAGL. DĄBR.

Ukazał się nakładem  Sosnowieckich Za­
kładów  Graficznych, a opracowany prze* 
p. Szymona W odzińskiego album pam iątko 
wy W ystawy Polskiego Przem ysłu Handlu
1 R zem iosła Zagł, Dąbrowskiego

Album, poza częścią oficjalną ' zaw 'era 
fotografie najefektow niejszych i  najlep­
szych stoisk.

W ydaw nictwo to, opracowane niezwy­
kle sta rann ie  i bogato, »t8łiie się trw ałą 
pam iątką zarówno dla organizatorów  W y 
stawy jak  i dla firm  uczestniczących w W y­
stawie.

P j zburzeniu p u k an e i wybucha 
w.uriu ncwej ulicy na terenie starego 
enu-ntarza część pbjAjyrb drzew by  
uzie mogła służyć jako potrzebny vc 
fym miejscu m jasła ? iwer.

p rzypom nieć n il ży, że na terenie 
likwidowanego . be a te c m en ta rz  
znajdowała się w jedytu z grobowcow  
słynna kryjówka złodziejska w ykryta  
A1 zed kilku miesiącam i.

A Hestaurucfa-Banclny i 
I  „ P A L A I S  B  V

teł. 614-72 SOSNOW IEC, UL. SADOW A 8 te!. 627-81
A  ZA PRA SZA W SZYSTKICH ś

V d i sw ifigo  dużego •grodu z krytą werandą V
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmil- 

Ł  ezy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej A
■  wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu, M
V  Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone, ■
y  od 1. V II, 1939 całkowita zmiana zespołu, w

Włamanie do sklepu jubilertkiegt
M. Floriana w Sosnowcu

—

1 9 1 4 * 1 9 3 9
»

K R A K Ó W

ZAKWATEROWANIE W  KRAKOWIE

w  I S f f d l j f i n i f ?
IJkirer n u  m i e g f e u  j k r y f o w e S k  z ł o d z i e j s k i c h



N r. m ,.K XPftE8 ZAGŁĘBIA* Sir. i

Harce pioruna w olkuskim
Citkawy wypadek wydarzył się podczas ostatniej karzy

C iekaw y w y p ad ek  ha rcó w  p io ru n a  zda 
rzy ł się  Onegdaj w  nocy podczas u lew nej bu 
rzy  i  s iln y m i w y ład o w an iam i a tn tesfe rycs 
n y m i w G ołyszynic. gm . M inoga.

P io ru n  u derzy ł w  lipą  ro snącą  tu ż  obok 
dom u M ik o ła ja  K ieres ia . od ry w ając  korę, 
po czyni p rzeb ija ją c  strzechę  w p ad ł do  m ie 
szk au ia . P rzechodząc  w zdłuż śc ian . od rypu  
ją c  g liu ę  —  ty n k  i o tw ie ra jąc  tr o je  d rzw i 
ciiek żelaznych  w  p iecu , w ydosta ł się przez 
śc ian ę  d o  s ie n i a  n a s tęp n ie  do  sąs iedn ie j 
izby. w k tó re j zn a jd u je  się sk lep  spożyw  
czy. T u  uszkodził szafkę z w ęd lin am i, prze 
w ró c ił k ilk a  bu te lek  esencji Octowej i za 
kończy ł sw o ją  w ędrów kę, w p ad a jąc  pod po 
dłogę.

H arco w i p io ru n a  z p rzerażen iem  przyglą

Kiedy nie trzeba
ł  K IEDY N IE  MOŻNA W YPOW IADAĆ 

UMOWY O PRACĘ.
S ą d  N ajw yższy orzek ł, że p rzep is  art. 

29 R ozporz. P rezy d en ta  R zp lite j. zakazu ją  
cy  w y p o w ia d a n ia  p raco w n ik o m  um ow y o 
p racę  w  czasie  ich  ch o roby  —  dotyczy rów  
nleź um ów  zaw arty ch  na okres p róbny .

U m ow a o p racę  z a w a rta  na ok res p ió b  
ny . jest um ow ą n a  czas określony , n ie  dłuż 
szv od 3 m iesięcy .

Z chw ilą , gdy okres ten  skończył się. a  
; rąr w n ika  n ie  pozostaw iono  w  zajęciu  na 
cżns d łuższy, um ow a m iędzy s tro n am i wy 
gasa bez po trzeby  w ypow iedzenia. (L. C 1. 
1676-37),

d a li się m ieszkańcy  dom u. Z o d rę tw ien ia  
w y rw a ł ich  do p ie ro  trza sk  pa lących  gię 
p rzedm io tów  na  s try ch u  gdzie od  p io ru n a  
zap a liły  się d esk i. Na szczęście ogień udało

się od razu  z likw idow ać . Podczas ra tu n k u  
p o p arzy ł sob ie  ręce gospodarz  K iereś.

N ik t z obecnych żadnego  szw anku  od 
p io ru n a  n ie  doznał.

M I ł f i S S i / l

fiLnozfi
c z ę s t o  p o l e c a ł o  
w p r z y p a d k a c h  

. zap a ic ia , skłonności
a o  obshukcii i otyłości, w cierpieniach w ątroby 
łagodn ie  d z ia ła jące  p i g u ł k i  przeczyszczający

zn. ochr, .G ó ra l'. Za^ 
pylsi swego lekarza.

iWiy f r o n c i e  p r o c u

Zawarcie umowy zbiorowej
w fabryce „Klucze“

D zięki in te rw e n c ji i  po śred n ic tw u  o k rę g j 
w ego in sp ek to ra  p racy . iu i .  M aciejew skiego 
z K ielc, doszło do p o ro zu m ieu ia  w  dn  26 
bm . pom iędzy  delegatam i C entr. Z w iązku 
Zaw ód. R obotn , P rzem . C hem icznego w  So 
snow cu a  za rząd em  fab ry k i p a p ie ru  ,.K lu 
cze' pod  O lkuszem .

D elegaci ro bo tn ików  b io rąc  pod uw agę 
c iężk ie  po łożen ie  fa b ry k i, o raz  obecne po 
łożen ie  po lityczne  w pań stw ie , zrezygnow a 
li z w ysun ię tych  żądań  podw yżki p łac  w 
ogóle, zadaw ad a jąc  się p o p raw ą  św iadczeń

Niesolidny wynalazca z Sosnowca
wykwitowat swych wspólników

.W Sądzie O kręgow ym  w Sosnow cu j a k i  
► d ru g ie j in s ta n c j i odby ta  się ro zp raw a  prze 

c iw ko  w ynalazcy  z Sosnow ca 31-lełn iem u 
E d m u n d o w i S zk u tn ik o w i, O skarżonem u o
' v"USi\VO.

S z k u tn ik  o p a te n to w a ł sw ój w ynalazek 
ap a ra tó w , zabezp ieczających  p rzed  w łam a­
n iem  do  k as p an ce rn y ch  i dla eksp loatow a 
uia tego w y n a lazk u  pod  f irm ą  „Strzała*, 
w ciąg n ą ł do p rzed s ięb io rstw a  T eo fila  O r­
łow skiego  (Sosnow iec, M oniuszk i 24) i To 
m asza D udka (Sosnow iec. P ań sk a  44). z 
k tó ry m i z aw arł pozorną spółkę. Po  u p ły ­
w ie  k 'lk u  m iesięcy . S zk u tn ik  zw in ą ł p o ta ­
jem n ie  p raco w n ię ,, w ykw itow nł w sp ó ln i­
ków  p rzyw łaszczając  sobie w łożone przez 
n ic h  k a p ita ły  i p rzen -ó sł się do Czeladzi.

Sąd skaza ł S zk u tn ik a  na osiem  m iesię-

Oznaczanie pochodzenia
PIW A  B U TELK O W EG O.

Szereg w iększych  b row arów  w Polsce 
sp rzed a je  p iw o  w bu te lkach , k tó re  prócz 
e ty k ie t m a ją  n a  szkle w yc iśn ię tą  f in n ę  pro  
du cen ta . P odw ó jne  oznaczen ie  stosow ane 
je s t w ty m  celu. by w raz ie  o d p ad n ięc ia  e ty  
k ie ty  pozosta ła  m im o  to  n azw a  firm y

N iek tó re  jednak  b ro w a ry  i ro z lew n ie  uży 
w a ją  do w łasnego  rozlew u b u te lek  z w yciś 
n ię tą  obcą firm ą , z a k le ja ją c  jed y n ie  w ytło  
czoną w szkle nazw ę obcego przedsięb>or 
stw a sw oją  e tyk ie tą . Na tle ty m  pow sta ły  
n iep o ro zu m ien ia , gdyż w ra z ie  odk le jen ia  
e ty k ie ty , ko n su m en t m ógł być ła tw o w pro 
w adzony  w b łąd  co do rzeczyw istego pOcho 
dzen ia  p iw a .

O s ia tn io . na sk u tek  s ta rań  Z rzeszen ia  
B row arów  i S łodow m  R P. k tó re  uzyskały  
p o p a rc ie  Z w iązku  Izb P rzem ysłow o —  H an 
d low ych  w prow adzono  zakaz u ży w an ia  do 
rozlew u bu te lek  firm o w y ch  obcych przedsię  

b io rs tw . M ianow ic ie  w  D z ienn iku  Ust. n r. 
57 b r. u k aza ła  się now ela do rozporządzen ia  
R ady M in is tró w  z d n ia  26 s ie rp n ia  1936 ro  
ku  o oznaczan iu  p o ch o d zen ia  n iek tó ry ch  kn  
teg o rił tow arów  w w ew nętrznym  h a n d lu  de 
ta liczn y m . k tó ra  w ym aga, by oznaczen ia  fir 
m y  w y c iśn ię te  lub  w y d ru k o w an e  n a  sta łe  
iwo naczy n u i (butelce) były  zgodne o oz­
naczen iam i, um ieszczonym i na etykiecie. 

Pow yższa now ela w chodzi w życie w d n 'u  
30 w rześn ia  b r.

cy w ięzien ia  z zaw ieszen iem  wykonania 
k a ry  na  la t  pięć.

i  u rlopów , o raz  d o d a tk iem  m ieszkan iow y  ar 
w w ysokości po  5 zł. m iesięczn ie  dla żywi 
cieli ro d z in .

U m ow a zb io ro w a obow iązu je  do 1.6.1940 
roku .

Um ow ę tę  p o d p isa li z ra m ie n ia  Z w iązku 
R obo tn ików : pp . S taśk o  i K ura . oraz w 
im ie n iu  fa b ry k i inż , Z ienkO w icz i in n i .

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

na ostatnim odcinku ul. Reymonta 
w Sosnowcu w czasie posuchy tumany 
kurzu duszą po prostu mieszkańców. 
Gdy zaś pada deszcz przechodnie mu­
szą brnąć po Idooie. W bajorach grzę­
zną wozy, a dzieci mieszkańców tej ul. 
przysłuchują się przekleństwom fu r­
manów. Interwencje u odpowiednich 
czynników nie odniosły skutku. Może 
więc obecie zarząd miejski postara się
o usunięcie tych njedomagań.

*  *  •

UWAGA! WszeAkie notatki do po­
wyższego działu prosimy nadsyłać do 
naszej Redakcji na piśmie łub też po 
dawać telefonicznie nr. tel. 61.SM w 
godz. od 11 do 13 i' od 16 do IS

Mapy ar gabinetach
URZĘDOW YCH.

P. p rem ie r gen , S ław oj —  S k ładkow sk i 
podczas in sp ek c ji n a  te ren ie  sto licy , ja k  i 
w  m ia s tach  p row inc jona lnych  dostrzegł w ie 
le  u ste rek , k tó re  u tru d n ia ją  p racę  k ierów  
n ik o m  urzędów  a d m in is tra cy jn y ch . Opiece 
jąc  s ię  n a  ty c h  spostrzeżen iach  prem ier  
S k lad k o w sk i zalecił, by w te rm in ie  do 31 
bm . w gab in e tach  dyrek to rów  d epartam en  
tów . naczeln ików  i starostów  w yw ieszone 
zostały  m apy ogólno — k ra jo w e , ja k  i ma 
py poszczególnych dz:eln ic.

Poza ty m  sta ro sto w ie  m a ją  się  zaopatrzeń 
w w ykresy , k tó re  s tan o w ią  n iezbędny  m a t#  
r ia ł  in fo rm ac y jn y  w ich  p racy .

Arbiter rozstrzyga zatarg
w przemyśle piekarskim Zagłębia

Od dłuższego już czasu trwa zatarg 
w przemyśle piekarskim Zagłębia Dą­
browski ego na tłe rokowań o zawarcie 
umowy zbiorowej.

Obecnie zatarg ten rozstrzygnie, 
arbiter inż. Nawrocki z Zawiercia, 
który w dniu wczorajszym odbył kon

C o /^ -lł ewigauran i

„ S  /% V  O  L “
Scanftwltc, ul. I-go Maja t .

Tel. 61-901 69-785 Podziemia 69-761.

U L I  ROfjEY  subretka w swoim repertuarze

DUO CARRNERRI — tańce akrobatyczne
W  PODZIEM IACH nowa orkiestra J A N A  <s;-; C

iWi KAW IARNI koncertuje nadal ulubieniec Publiczności 
BRONISŁAW  PA ST ER

Polecamy wyborowe lody, inazagran j t. p. napoje.
N a werandzie celny dzienne do godz. 24-ej.

Wiadomości bieżące
Piątek

Lipiee

D*i4: Innocentego 
Ju tro : M arty 
W schód słońca: 8,30 
Zachód słońca  94,05

Dyżury aptek w Sosnowa
D ziś d y ż u ry  uocne p e łn ią  n a s tę p u ją c e  

apteki:
W. H aw isk ib a , ul. Piłsudskiego 18.
G. K u p ferb h im , ul Nowopogońska 25 
Z. M aternego , ul. W a w e l 10.
H. Iłogowskl, ul. Małachowskiego 12

Powrót dzieci
z  KOLONII L E T N IE J  W  SU KO­

W N IE
Zarząd miejski podaje do wiado­

mości, że powrót dzieci (dziewczynek) 
z kolonii letniej miasta Sosnowca w 
Bukownie nastąpi dnia 29 lipca br- o 
godz. między 16 a 17 na dworzec Po 
łudniowy (Dębliński). Rodzice winni 
obowiązkowo przybyć na dworzep po 
odbiór swoich dzieci.

Wyjazd na robotnicze
OBOZY WYPOCZYNKOWE 

W UŚCIECZKU
Ubezpieczalnia Społeczna podaje 

do wiadomości zainteresowanych, że 
wyjazd kandydatów na pierwszy tu r 
nus robotniczych obozów wypoczyn­
kowych w Uścioczku nad Dniestrem 
nastąpi 29 lipca br. o godz. 21ej. 
Zbiórka w Ubezpieczalni w Sosnowcu 
na godzinę przed odjazdem.

forencje z przedstawicielami obu zain­
teresowanych stron zapoznając się r. 
ich postulatami.

Orzeczenie arbitrażowe wydane m  
stanie w najbliższych dniach.

Z  Z a i f f e r c l a
\

Uroczystości sierpniowe
W  ZA W IER C IU

W  d n iu  6 s ie rp n ia  b r. z in ic ja ty w y  
pow iatow ego  Z w iązku S trzeleckiego w Za­
w ie rc iu  zostaną zo rg an izo w an e  uroczysto­
ści Czynu L egionow ego z rac ji 26 roczn icy  
w y m arszu  P ierw szej K om pan ii K adrow ej 
z K rakow a.

W  d n iu  w czorajszym  w sa li rad y  pow ia 
tow ej w  Z aw ierc iu  o d by ło  s ię  o rg a n iz a ­
cy jn e  posiedzen ie  pow iatow ego  k o m ite tu  
uczczenia 25 roczn icy , celem  o p ra c o w a n i*  
p ro g ram u  lej u roczystości.

(z) KRADZIEŻ GARDEROBY. Jan  K rsw  
czyk zam . w Z aw ierc iu  p rzy  ul. K ruczej 26
złożył w p o lic ji w Z aw ierc iu  zam e ld o w a­
n ie  o o k radzen iu  go przez jego znajom ą 
F ran c iszk ę  K apel (ul. F ab ry czn a ) , k ló ra  
zrabow ała  m u g arderobę  na  sum ę 280 d  
P o licja  p row adz i dochodzen ie .

Walne zebranie
KS. W ARTA W  ZA W IERCIU .

W  dn iu  8 s ie rp ie  a o godz. 6.30 popot.
w sa li rady  m ie jsk ie j odbędzie  s ię  w aln e  
nadzw yczajne zeb ran ie  członków  KS. W a r 
ta w Z aw ie rc iu , na k tó rym  zo stau ie  do­
k onany  w ybór now ego zarządu .

 o O o  -

Z am ias t p rezen tu  w  dn iu  im ien in  p re ­
zeski Z w iązku S trzeleckiego o d dz ia łu  żeń­
skiego w S trzem ieszycach  p. A lic ji Bączkow  
skiej p rzek azu ją  strZ eJczynie tegoż oddz ia  

łu  zł. 10 na FO N .

Nowe przepisy budowlane
dla miast z&gięblowskich

W  tych dniach zarządy miast ?a- 
głęhiowskich: Sosnowca, Będzina i
Dąbrowy Gorn. otrzymały z Mjmster 
stwa Spraw Wewnętrznych nowe p z 
pit>y budowlane o zewnętrznym wyglą 
dzie budynków i urządzeń z niin. 
owiązanych.

to sprawy ; będą niewątpliwie wiol- 
lcim ułatwieniem d li komisji sanitnr 
no - porządkowych, k o rę  będą miały 
odtąd prawną pods niwę w domaganiu 
ś-ę takich ij/.y innych przeróbek.

Akcja porządkowa rozwinie się wo 
hec tego w kierunku bardziej piano

Nowe te przepisy marnują p raw n a  wego i jednolitego postępowania.
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Robotnicy przemysłu spożywczego
w Zagłębiu — Dostawca „chrzczonego” mleka

ukarany grzywną
Związek Zawodowy Robotników Przemy 

#hi Spożywczego w Polsce w ostatn ich  lygo 
dn iach  rozw inął ożywioną działalność orga 
nizaey jną na teren ie Zagłębia Dąbrow skie

O ile do niedaw na Związek Spożywców 
obejm ow ał swoją działalnością tylko pieką 
rzy to obecnie do Związku przystąp ili praco 
w nicy wyrobów cukierniczych i  robotnicy 
m łynów , a w stadium  organizow ania się są 
p racow nicy fabryk czekolady i cukierków . 

1 oraz czeladnicy rzeźniczy.

' O statnio odbyło się zebranie delegatów 
Zw iązku z poszczególnych m iejscowości, 
którzy  po uchw aleniu okoliczności wybra 
n ia  powyższego ciała organizacyjnego, wy 
b ra li zarząd okręgowy w następującym

Losowanie książeczek
PREMIOWANYCH PKO,

D nia 26 lipca 1932 r. odbyło się w 
C entrali PKO. w W arszaw ie 42-ie z rzędu 
publiczne losow anie książeczek na prem io 
w ane w kłady oszczędiościow e serii Ii-e j, 

Po zł. 1000 —  otrzym ają w łaściciele ksią 
żeczek n r. nr. 53223 63609 65606 66091
68780 60466 63322 64219 64704 64967 65410 
73306 74808 76423 81844 82031 82240 82340 
85095 85393 88798 92796 94569 97716
100277 100776 101366 101403 101700 102508 
104016 104538 104731 105949 106330
106383 106514 106727 110085 110641
112471 114631 115063 116047 117737.

Książeczki prem iow ane serii II wylosowa 
ne daw niej a n ie  zrealizowane nr. 69101 
13507.

Uwiedzione dziewczęta
OKALECZYŁY MŁODZIEŃCA.

Na polu niedaleko wsi M iłuoiany. gra. 
P rzew łockiej' (wileńskie) do odpoczywające 
go 24 letniego parobka Andrzeja Adamowi 
cza podbiegło k ilka młodych ik icw cząl kló 
re  błyskaw icznie skrępowały młodzieńca, a 
następnie jedna z n ich  dokonała na nim  
bolesnej operacji. Powodem tego była zem 
sta za uwiedzenie trzech młodych i niedo 

i św iadczonych dziewcząt, którym  po kolei 
Adamowicz obiecywał żeniaczkę, 

i W ijącego się z bólu Adamowicza chłopi 
odwieźli do szpitala. Policja aresztow ała 4 

i m łode dziewczyny.

organizuję się
składzie:

Przewodniczący Jan  Kozak —  z oddziału 
Sosnowiec, w iceprzew odniczący N. G rau— 
z oddziału Będzin sekretarz M arian Skiba 
skarbn ik  Jan N iedbal —  z oddziału Sosno 
wiec. bez m andatu: S tan. Kwiecień —  z od 
•— ram ienia Rady Okręg. Klas. Zw. Zawód, 
działu Czeladź, Zygm. P akosińsk i — z od 
działu Będzin. Stan. Makuch —  z oddziału 
Sosnowiec.

Komisja rew izyjna: A ntoni Pasek — z 
Oddziału Będzin. Jan  Sobierajski —  z od 
działu K azim ierz —  Strzemieszyce. W łady­
sław H ajew ski —  z oddziału Olkusz —  W ol 
brom.

W  dniu  wczorajszym w godzinach po­
rannych doszło do krwaw o zakończonej 
aw antury  w jednym  z domów przy ul. Ale­
ja  M ireckiego w Sosnowcu.

W  domu tym  zam ieszkuje Jan Uchnast 
k tó ry  w inien jest gospodarzowi Gilowi za 
k ilka miesięcy za kom orne. Gil zaskarżył 
loka to ra  do sądu i uzyskał na niego eksmi 
sję. Na tym tle doszło między n im i na po­
dwórzu do aw antury , k tó ra  rychło przetnie

Kontrola san ita rn o  - żywnościowa w 
Sosnowcu, pobierając próby mleka, dostar 
czanego koleją dla m ieszkańców Sosnowca 
stw ierdziła , że mleko to je s t w przeważnej 
ilości niepełno wartościowe i zaw iera po­
ważną domieszkę wody.

Dostawcą „ochrzczonego' m leka dla 
łOsnowiczan okazał się kupiec z Sędziszo­
wa koło Jędrzejow a Josek M łynarski, nad  
którego dostaw am i roztoczono specjalną 
opiekę i którego poc 'ągnięto  do Odpowie­
dzialności karnej za fałszow anie artykułów  
spożywczych.

Przeciwko nieuczciw em u kupcowi odby

niła się w bójkę.
Gil rzucił się na Uchnasta i począł mu 

zadaw ać ciosy jak im ś tępym narzędziem. 
Na pomoc bitem u przybiegła jego żona 
Jadw iga która rówu*eż została ciężko po­
bita przez rozjuszonego gospodarza. Gil wy 
bił jej naw et k ilk a  zębów.

Pobitych opatrzył lekarz pogotowia, a 
w ojowniczym  gospodarzem zajęła się po­
licja.

ła się rozpraw a w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu. Sąd w ym ierzył M łynarskiem u 
200 złotych grzywny z zam ianą na 20 dni 
aresztu.

A/IOIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

P iątek  28 lipca
6,30 Kiedy ranne w stają zorze. 6,35 Gim 

nastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny 7.16 Muzyka z p ły t 8.16 Pogadanka 
ak tualna 8.30 Przerwa 11.57 Sygnał czasu, 
12.03 Audycja po łudniow a 13.00 P rzerw a
14.45 Pogadanka dla młodzieży 15.00 Muzy 
ka popularna 15,45 W iadom ości gospodar 
cze 16,00 D ziennik popołudniow y 16.10 Po 
gadanka ak tualna 16.20 P łyty 17.00 Muzyka 
do tańca Opowieść o Schubercie. 19.20 
Chwila B iura S tudiów  19.30 K oncert roz 
rywkowy 20.16 Rezerwa 20.25 Audycja dla 
wsi 20.40 D ziennik wieczorny 21.00 Kon 
cert rozrywkowy 23.05 D ziennik w ieczór 
ny 23.05 W iadom ości w języku niem ieckim

KATOWICE
P iątek  28 lipca 

6.00 Pieśń poranna 5.03 Dzień dobry 6.03 
Program  na dziś 13,45 W iadom ości bieżą 
ce 13.50 M uzyka obiadowa 17,00 Sport i tu 
rystyka 17.10 Muzyka popularna 20,00 W ta 
domości w języku słowackim  20.25* P oga 
danka 20.35 W iadom ości sportowe 23.05 
Zakończenie program u,

't.‘- •'{•i.T, {'

PROGRAM OGÓLNOPOL8K3 H
Sobota 29 lipca 

6.30 Kiedy ranne w stają zorze 6 3 5  Gim 
nastyka 6.50 Muzyka z płyt 7.00 D ziennik 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 P ogadanka 
8,30 Przerw a 11.57 Sygna łczasu 12.03 Au 
dycja południow a 13.00 Przerwa 14.45 Au 
dycja dla dzieci 15.1*5 Muzyka popu larna
15.45 W iadomości gospodarcze 16.00 D zień 
n ik  popołudniowy 16.10 Pogadanka ak lual 
na 16.20 R ecital fortepianow y 16.45 K rO fli 
ka wydarzeń w technice 17.00 Muzyka do 
tańca 1800 Echa mocy i  chw ały 1810 Muzy 
ka polska 19.00 Przez siedem m órz. do s’ed 
m in wzgórz wesoła powieść W . Budzyńskie 
go. 19.20 Rezerwa 19.30 Audycja dla POla 
ków za granicą 20.00 Audycja słowno — mu 
zyczna 20.25 Audycja dla wsi 20,40 Dzień 
nik wieczorny 21.00 Koncert rozrywkowy . 
23.0 Dziennik wieczorny 23.05 W iadoom śći 
w języku niemyrckim 23.20*Muzyka do łań  
ca.Na zdjęciu — ś. p. ks. arcybiskup - metropolita Ropp na łożu śmierci

Gospodarz pobił lokatora i jego żonę

i wen fila f
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W istocie Artur usiadj obok Del­
finy mówiąc:

— A  więc nie będzie pani tańtzyó 
ze mną? <

— Nie.
— I będzie pani tańczyć z inr.vmi.t
— Będę.
— Zobaczymy.
— Zobaczymy.
iW tej chwili Leopold przybliżył 

eię do panny Durand, ażeby ją popro 
eić do tańca, ale ona mu odpowie­
działa:

—Przepraszam, przyrzekłam panu 
wicehrabiemu de Lozeraie.

— Ah! — zawołał ten ostatni — 
jesteś pani aniołem-

— N ie dla pana to, przysięgam, 
odmówiłam temu panu.

— A więc będzie pani tańczyć :.e 
toną? — znów zapytał Artur.

*— Ani z panem, ani z nikim. Zo­

staw mnie pan i idź poprosić pannę 
de Farieri.

— Przysięgam pani, że nie mam 
chęci tańczenia z panną do Faviefi.

— Być może, a jeżeli pan tego 
zechce — trzeba będzie.

Artur tknięty do żywego zamilkł 
i kontredans miał się zacząć, kiedy 
spostrzegł ojca swojego dającego mu 
znaki. Jak było to było, opuścił jed­
nak miejsce swoje pomimo przykrości 
jakiej doznał okazując to posłuszeń­
stwo i poszedł do hrabiego, który po­
wiedział do niego tonem oschłym:

— Czy zaprosiłeś pannę de Favieri?
— Już jej tam nie było — rzekł 

Artur rumieniąc ,się.
— Kto jest ta młoda dziewczyna, 

z którą rozmawiałeś? Zdaje się, że ją 
znasz?

— Jest. ona córką pana Mateusza 
Durand, bankiera tak bogatego, tak...

— Dobrze! Dobrze! — rzeki hra­

bia — wiem kim jest pan Mateusz 
Durand, pewien rodzaj zbogaconego 
rzemieślnika.

Artur nie wiedział co ma odpowie­
dzieć. Szczęściem dla niego, ojciec jogo 
spotkał eię z margrabią de Berizy i 
Mateuszem Durand, w jego własnej 
osobie. Pan de Berizy powiedzie] do 
pana de Lozeraie, że pragnie z nim 
pomówić przez chwilę i ten miał już 
udać się *za nim, gdy w tym Delfuia 
zbliżyła się do Mateusza Durand i 
rzekła:

— Czy długo tu jesz* ze zostaniemy
— Ależ Dełfino, ba’ dopiero ssę za­

czyna.
— To wyszystko jedno! — odpo­

wiedziało zepsute dziecko — nudzę 
;-ię, chcę się oddalić!

— Jak ci się podoba — odpowie­
dział Durand — albo raczej jak tylko 
rozmówię się o interesach z tymi pa­
ne mi,

— Mój Boże! Ojcze, u  na bał przy 
nosisz ze sobą interesu. Jesteś zadzi­
wiający.

—•To jednak jest dawniejsze —
] z uśmiechem pan dc Berizy — 

in j ani tak młGda. tak piękna przy­
nosisz ze sobą nudy

— Mój Boże! — rzekła — jeżeli się 
rudlzę to jedynie dlatego Że nie wiem

I >0 Ti l ic .
— Eh! oto mają zacząć kontredama 

— powiedział margrabia — oto młody 
człowiek — doda], odwracając się do 
Artura, który pozostał przy nich — 
który będzie zachwycony jeżeli zdoła 
zabawić panią,

— Byłbym zbyt szczęśliwy!.. — za­
wołał Artur z żywością...

Ale spojrzenie ojca zatrzymało go, 
wtenczas kiedy Matemz Durand mó­
wił do córki swojej:

— No, no Delfino, tańcz raz irzy- 
1 ajmniej, to bardzo mało na jeden bab

Delfina przybierając postawę pen­
sjonarki odpowiedziała głosem wymu 
Sżonym:

— Będę ci posłuszną, mój ojcze.
Potem kiedy hrab'n oddalał się z

panem de Berizy i Durandem, odwró­
ciła się do Artura i rz 'kjn:

— Widzi pan, że cię naśladuję i 
jestem córką bardzo posłuszną.

Kiedy Artur i Delfina poszli tań- 
czyć, uszczęśliwieni że okoliczności do 
tego ich zmusiły, pan de Lozarie mar­
grabia de Berizy i Durand odeszli do 
małego saloniku, w którym znajdował 
się stolik do wista zajęty przez czter 
rech milczących graczy; zdała od nieb’ 
usiedli nowoprzybyli,

d, c. n.
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Pościg za ohydnym mordercą
zakończył się sukcesem  dzięki — radiu

Przed kilkoma dniami zmarł w 
Londynie w 78 roku życia kpt. Wil­
liam Kendall, pierwszy marynarz, kto 
ry dokładnie przed 30 laty, 28 lipea 
190b r, przesłał ze swego okrętu 
PIERW SZĄ DEPESZĘ BEz  d r u ­

t u  PO P//ZEZ OCEAN DO 
SCOTLAND YARDU- 

Był to też pierwszy wypadek, w któ­
rym dzięki radiu, znajdującemu się 
jeszcze w powijakach został schwy­
tany zbrodniarz.

Sensacją. Londynu, całej Anglii i 
Ameryki, tematem powszechnych roz- 
tnów, stał się fakt zbrodni, dokonanej

Srzez znanego lekarza londyńskiego 
r. Harley Grippena.
LEKARZ TEN ZAMORDOWAŁ

s w o j ą  ż o n ę  i  z n i k n ą ł
BEZ ŚLADU

<Wraas ze swą młodziutką piękną asy­
stentką, E t hej Claro de Neve. Zwłoki 
nieszczęśliwej doktorowej znaleziono 
J6 lipea w piwnicy domu, w którym 
mieszkała.

Od chwili sadystycznych zbrodni, 
dokonywanych przez osławionego na 
oa|y świat Kubę-rozpruwacza, żadne 
przestępstwo nie wprowadziło miesz­
kańców Anglii w stan takiego poru­
szenia, jak to morderstwo. Nigdy też 
publiczność nie brała tak żywego u- 
działu
/W POLOWANIU NA MORDERCĘ.
Vik właśnie tym razem,

W pościgu za mordercą brał udział 
/dema! dosłownie cały świat. W Ber 
Jiiiie. policja rzucała się formalnie na 
każdego z przyjeżdżających cudzoziem 
ców, k tóry  wydawał się podejrzanym 
i w którym dopatrywała się zbiegłego 
z  Londynu dr. Crippena. W Szczecinie 
i w Królewcu, w Wiedniu i w Grazu 
ludzie, którzy nagle wykryli w sobie 
talent do zawodu detektywa, urządzali 
Iowy na wszystkich Bogu ducha win­
nych kupców i handlowców, przyby­
wających do tych miast w różnych in­
teresach. W Paryżu, w Brukseli i w 
Amsterdamie aresztowano w hotelach 
różnych eleganckich gości, z których 
każdy miał być rzekomo zbiegłym z 
Londynu morderca.

Kapitan okrętu „Montrose” William 
Kendall, w drugim dniu jazdy tegoż 
okrętu z Antwerpii do Quebeok ujrzał 
wieczorem przechadzając się po pokła* 
dzie, jak w rogu pokładu jakaś para, 
spleciona uściskiem całuje się namięt­
nie. Gdy kpt. Kendall podszedł bliżej 
do tvoh dwojga ludzi,

ODSKOCZYLI OD SIEB IE 
z  PRZERAŻENIEM...

A wówczas kpt. Kendall dokonał 
osobliwego odkrycia. Oto stwierdził, 
że schwytanym .,na gorącym uęzynku“ 
był jeden z podróżnych, mr- John Ro­
binson i że uściskiem, jakim zazwyczaj 
mężczyzna obejmuje tylko kobietę, o- 
bejmował on własnego syna... Stwier* 
dzenio tego faktu wydało się kapita­
nów: okrętu bardzo podejrzanym.

Zaczął bliżej obserwować owego 
syna Johna Robinsona, który mu się 
coraz bardziej nie podobał. Młody 
człowiek

MIAŁ DZIWNIE KOBIECE RU­
CHY I PRZEMAWIAŁ SOPRANEM
t  tedy kpt. Kendal! postanowił doko 
t czegoś, co nie zdarzyło mu się ni­
gdy w ciągu 30 lat jego żeglarskiego 
życia.

Oto zaczaił się na chłopaka w chwi­
li, gdy ten udawał się na spoczynek. 
W parę minut później kpt. Kendall 
wiedział już, że
RZEKOMY SYN JOHNA ROBIN­

SONA JE ST  KOBIETĄ.
Wiedział nawet odrazu więcej jesz 

cze- Oto w liście gończym, wysłanym 
przez Scotland Yard za dr. Crjppcnem 
i jego m]odą asystentką, czytało się, 
że miss de Neve ma zwyczaj częstego 
przywdziewania szat męskich...

Bez wywoływania jakiegokolwiek 
skandalu, kpt. Kendall zawiadomił po 
łioję londyńską o swym sensacyjnym 
odkryciu, ii dr, Crippen i miss Neve

znajdują się na pokładzie jego statku. 
Kapitan Kendall wysłał
PIERW SZĄ ISKROWĄ I)EPEÓ'ZĘ

PO PRZEZ BEZMIAR WÓD.
Ponieważ jednak telegrafia bez 

drutu nie była jeszcze wówczas dosta­
tecznie rozbudowana, aparaty okręto­
we nie mogły dosięgnąć ze swą sensa­
cyjną wieścią do stałego lądu, tak, że 
kpt. Kendall musiał wysiać swoją de­
peszę narazi© do znajdującego się bli­
żej lądu okrętu ,Sardynia” a ten do- 
pioro dalej skierował ją do Londynu.

Tymczasem w całą sprawę wmie­
szał się złośliwy przypadek. Oto po­
licja angielska z faktu, że depesza 
iskrowa przyszła ze statku „Sardynia * 
wysnuła wniosek, że morderca znaj­
duje się na pokładzie tegoż statku i 
zażądała od kapitana, aby bacznie ob 
serwował zbrodniczą parę i nadsyłaj 
dalsze doniesienia.

Tymczasem „Sardynia” nic nie od- 
■ h m b w ■ ■  1 1— i iii i1 win i m i

powiedziała! W Scotland Yardzie za­
panowało podniecenie. Policja i opinia 
publiczna stanęły przed zagadką. Prą- 
sa rozkrzyczała się, że wszyscy padli 
ofiarą mistyfikacji jakiegoś pomocni­
ka dr. Crippena, morderca zda w im 
umknął bez śladu.

PARLAMENT ZAŻĄDAŁ WY­
JAŚNIENIA

sprawy tajemniczej depeszy iskrowej 
z „/Sardynii*’

I oto 28 lipea nadeszła depesza bez 
drutu z „Montrose".

,.Crippen * jego towarzyszka na 
pokładzie. t ntycznośe obojga nie 
ulega wątpliwości. Dlaczego nie zgła­
szacie się?"

— Czy my zwariowaliśmy czy też 
oni na „Montroso” i na .-Sardynii** do­
stali pomięszania zny3łów? — zawołaj 
szef Scotland Yardu — któryż z obu 
Crippenów jest prawdziwym?

Przez dwa dni z rzędu Londyn słał

depesze po przez ocean, aż wreszoio 
otrzymał potwierdzenie, że żonobójca 
dr. Crippen znajduje się na pokładzie 
statku .Montrose" i zamierza uciec da­
lej z Kanady do Kalifornii.

Już w tym samym dniu na rozkaz 
rządu angielskiego wypłynął z Liver- 
polu parowiec „Laurentic" na którego 
pokładzie znajdował się inspektor po- 
lioji kryminalnej Dew, Dopłynął on do 
„Montrose” w Father Point. W chwi­
li, gdy zarzucał kotwicę okręt „Mon­
trose* ze znajdującym się na njm a 
niczego nie przeczuwającym drem 
Crippenem i jego rzekomym „synem ‘ 
na pokładzie zjawiło się kilku panów 
KTÓRZY U JĘ L I ZBRODNIARZA.

W pół roku później dr. Crippen
ZGINĄŁ n a  SZUBIENICY.

Radio po raz pierwszy przyczyniając 
się do ujęcia mordercy, oddało olbrzy­
mią usługę sprawiedliwości...

| W  Warszawie dokonano napadu baudyo 
kiego na 70 letnią zamożną staruszkę. Na 

; padu dokonał b. student, b. urzędnik w 
i przedsiębiorstwie prywatnym, sy n spok >j 
! nycli i przyzwoitych ludzi, Antoni Cerch.
: W związku z tym napadem ag. Tskra pisze: 

Otóż stwierdzone zostało, że zarówno Au 
toni Cercha. jak i jego pomocnik w upiauo 
waniu i wykonaniu bandyckiego napadu, 
niejaki Ireneusz Żyromski — szkolę „życia 
publicznego* przebyli wr jednym z zespołów 
młodzieżowych, którego „program* polegał 
na połączeniu dwu skrajności: ultra — rady 
kalizmu i ultra — nacjonalizmu. Ryli c z > n  
uyrni członkami Falangi* tu się społecznie 
l politycznie wychowywali, tu przesiąkali 
„ideologią* tu ksztaPowali swój światopo 
gląd. tu im tłumaczono zasady i cele „prze 
łomu narodowego* (słowo „rewolucja*, jako 
zanadto pachnące marksizmem, zostało za
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sląpione określeniem „przełom ).
Co wynieśli z tego środowiska, z tej szko 

ły społeczuo —- politycznej?
Wynieśli zupełnie pokraczue pojęcia o 

etyce. Wynieśli kult dla „macchiavelliz 
mu* w życiu zbiorowym, że cel uświęca śro 
dki wynieśli kult dla zasady. krzewionej 
od Ulryoha v. Jungiugen poprzez Frydery 
ka Wielkiego po Rismarka: siła przed pra 
wem.

Rewolwer, którym Cercha uśmiercił bez 
bronuą. kobietę, jest ostatnim ogniwem w 
łańcuchu pierwsze ogniwo składało się z 
grudy błota, rzuconej w twarz Gabriela Na 
rutowicza gdy w otwartym powozie jechał 
by złożyć przysięgę jako Prezydent Rzplitej.

Antoni Cercha jest produktem doktryny 
idealizującej „przełom* w postaci gwałtu 
i z rewolwerem w ręku. Jest oczywiście pro 
duktem niezamierzonym przez teoretyków

Poświęcenie szkoły szybowcowej LQPP
Zagłębia Dąbrowskiego w Grodźcu

tW do. 29 bm. odbędzie się w Grodź 
ęn na wzgórau Parcina uroczyste po­
święcenie szkoły szybowoowej LOPP. 
Zagjębia Dąbrowskiego łącznie z prze 
kazaniem szkoły obwodowi powiatowe 
mu LOPP w Będzinie.

Program uroczystośoi jest następu 
jący: god*. 15 zbiórka organizacyj

wraz z orkiestrą przy kop. Maria ul. 
Legionów — Szopena; godz. 15.30 wy 
marsz na górę „Parcinę*’; godz. 16 po 
witanią gości; godz 16-15 poświęcenie 
hangaru godz. 16.3$ przekazanie sżko 
ły szybowcowej w Jad zora LOPP; 
godz 17 loty na szybowcu Wrona-bis; 
godz, 18 zabawa taneczna.

N A WESOŁĄ NUTU)

Koi—letki...
W jadłodajni na u '. Modrzejowskiej w So 

suowcu siedział Dawid Kon z Jakóbem T*>r 
bieleni. Omawiali jakiś bardzo korzystny 
interes, a że pertraktacje pociągnęły się. 
przeto Dawid zamówił coś do jedzenia.

Na stoliku pojawiły się talerze z mięsnym 
daniem. Kon szybko zabrał się do jedzenia 
natomiast Torbiel patrzał w talerz z wyraź 
uym wstrętem.

—Co pan nie jesz? — dziwił się Kon. —- 
Jedz pan.

Łodzianin kręcił głową.
— Coś mnie się nie spodoba to mięso.
— Nie spodoba się pana. iNe bądź pan 

tuki ważny, panie 'torbiel. Że pan robisz 
w spodniach, to jeszcze nie znaczy, że po 
trzebujesz pan grymasić.

Torbiel westchnął.
— Się boję.
— Co się pan bo»sz? — wzruszył r a m i o  

nami Kon. — Że to nie jest mięso? Bądź 
pan spokojny, znam się na tego. To na pe 
wito mięso.

— Że mięso, to ja wiem. Ale jakie?
— W«ź pan do ust to si« pan przakonasel

Torbiel usłuchał i skosztował kawałek. 
W  tejże chwili chwycił się za serce, gdyż i 
drugiego pokoju zabizmiało żałosne: „m ia 
u u .

— Us! jęknął! Toroiel — Słyszałeś pan? 
W łaśnie tego się obawiałem. Nieszczęśc:e
się stało, panie Kon! Kocie mięso zjadłem.

—Idź pan. idź pan! — oburzył się Kon. 
Głupstwa pan w siebie wmawiasz! Póki ży 
ję nie widziałem, żeby mężczyzna był taki 
obrzydliwy. Co niedobrze pana? To specjał 
nie się zapytam kelnera, co to było. Panie 
Kuba.

—• Słucham pana.
— Co to za mięso.
— To? — odparł kelner. — Kotletkil 
Torbiel zbladł jak trup. Drżącymi warga

mi wymamrotał: ,.ICol letki., kot letki*, i 
momentalnie pojechał do Rygi.

Zdenerwowało to bardzo kelnera. Kubę 
Ryzmana. który też obraził Torbielą nazy 

wając Torbielą nader brzydkim słowem.
Stanął zato przed sądem i skazany został 

na 20 złotych grzywny. ^ „
• • • '  -  v  v  i>’

„ru ch u , łączącego ultra — radykalizm « 
ultra — nacjonalizmem. Ale produktem, 
psychologicznie wytłumaczalnym. Bo jeśli 
młodemu człowiekowi wciąż się prawi, że 
samosąd i każda droga do celu jest zawsze 
godziwa, bez względu na użyte środki — 

:to budzi się w nim wprost instynkty zbr^d 
nicze. a gdy w takim osobniku obudzi się 
chęć używania życia, chęć pofolgowania na 
mięlnościom — wówczas jakże progtą i ła 
twą wydaje mu się dr< ga, wiodąca do ban 
dytyzmu, droga dopięcia celu chpćby kosz 
tern cudzego życia.

Były student i były działacz ..Falangi* 
Antoni Cercha był wychowankiem koszmar 
nej szkoły która wywiesiwszy szyld e t y k i  
narodowo — chrześcijańskiej, zriieprawja 
ła ją w duchu, urągającym wprost prawdzi 
wej etyce i narodowej i chrześcijańskiej.

Koncert Kiepury
W GDYNI.

Koncert Jana Kiepury w Gdyni był nU 
tylko artystyczną imprezą w wielkim stylu 
ale równocześnie wspaniałą manifestacją 
patriotyczną. Był to pierwszy występ znakO 
miłego śpiewaka na wybrzeżu i dlatego 

i^pbudził zrozumiałe sainteresowanie,

Ąilka godzin przed rozpoczęciem kOn 
oertu zaczęły przybywać na plac Grunwalda 
ki tłumy ludzi. Mimo, że miasto uruchom* 
ło specjalne środki lokomocji nie można by 
ło nadążyć z przewożeniem ludzi na ko a 
cert. To też pieszo ciągnęły długie sznury 
do centrum miasta te  wszystkich dzielnie 
portu. Długo przed rozpoczęciem koncertu 
cały obszerny plac Grunwaldzki oraz przy 
ległe ulice zapełniły tłumy ludzi.

Równocześnie całe stoki Kamiennej G6 
ry oraz okna i balkony przyległych kamie 
nic i willi obsiadło mnóstwo ludzi, prag­
nąc „na gapę* przysłuchiwać się koncerto 
wi znakomitego śpiewaka.

Według prowziorycznych obliczeń, kon 
certu Kiepury w Gdyni słuchało około 
40.000 ludzi.

OLRRZYMI POŻAR LA-9ÓW 
NA R HYT ERZE

Od kilku dni szalej© pożar na za­
pleczu Riwiery francuskiej. Olbrzy­
mie przestrzenie lasów pinjowych pa­
dły już ofiarą pożaru.

W okolicy Tulonu zdołano po­
wstrzymać szybko rozszerzający si«? 
pożar, natomiast ogień posuwa się 
szybko w kierunku Nicei i Marsylii.

Komunikacja na gościńcach z P a­
ryża i Marsylii do Nicei jept zagro­
żona.
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W labiryncie szos śląskich
błądzą niedobitki w y k ip  dookoła Polski

Piąty  etap wyścigu dookoła Polski Kra- 
źńw -— Cieszyn przyniósł wyścigowi znów 
lam in ą  sensację. Pomęczeni tragicznym i 
przejściam i poprzedniego dnia kolarze błą 
kall się po szosach śląskich, k ilk ak ro tn ie  
Myląc trasę. Prow adzący z dużą przewagą 
wyścig Łoza, w prow adzony w błąd na 82 
km. pojechał do Bielska przez Białą zysku 
ląc ok. 3 km i Skręcającego leadera zauwa 
t j ł o  auto kom isji i sędzia kazał mu za­
wrócić na w łaściw ą drogę. Zaw odnik wra 
to ale poniew aż jego pierwszy p ilo i gate 
goryeznie wskazuje kierunek na B iałą  je­
dnie łam. D ruga grupa pojechała dobrą 
trasą.

Następna fa ta ln a  pom yłka następuje

Mecz  p i łk a rsk i
W  SOSNOWCU.

W  niedzielę d n ia  30 bm, o godz, 16-ej 
popołudniu  odbędzie się mecz tow arzyski 
w p iłkę nożną między Strzeleckim  Klubem 
Sportow ym  a ŹTGS. M akabi na boisku 
dawn. KS. Ruch, obecnie Strzeleckiego KS. 
przy u l. T eatralnej.

Ostatnie m ecze
O W EJŚCIU DO LIGI

30 bm. odbędą się osta tn ie  mecze o 
wejście do Ligi w grupach. Grają w T oru­
niu: Gryf — SKS. w Łodzi: ŁKS. —  Legia 
jP oznań), w Św iętochłow icach: Śląsk —
Fablok. w S tanisław ow ie: Strzelec — Junak  
w  Lublinie: U nia (Lublin) —  Policyjny K. 
s . w W iln ie : WKS. Śmigły— WKS. Grodno

Półfinałow e rozgrywki
O PUCHAR POLSKI

Na ostatn im  posiedzeniu zarządu PZPN 
ustalono term iny rozgrywek półfinałow ych 
o puchar Polski: 6 sie rpn ia  odbędzie się 
w W ilnie mecz S tanisław ów  —  W ilno, a 
15 s ie rp n ia  w K atow icach mecz Śląsk — 
Poznań,

2 7  sierpnia w Warszawie
MECZ PIŁKARSKI FOLSKA —  WĘGRY.

M iędzypaństwowy mecz p iłkarsk i Polska
— W ęgry odbędzie się defin ityw nie w W ar 
•zawie 27 sierpnia br.

Irlandzki Zw. P iłk a rsk i nadesła ł zawia­
dom ienie, że mecz Polska — Irlan d ia  może 
odbyć się 12 m aja r. o. W  spraw ie tej 
PZPN. n ie pow ziął jeszcze decyzji.

H  II M  O  f ł
BUCHALTERIA SOWIECKA.

N arada na Kremlu.
— Ciężka sy tuacja — referuje D ym itrow ,

— m amy 360 m ilionów  zdecydowanych wro 
gów!

—  Jak to? —  woła S talin . —  W łosi. Niem 
cy i Japończycy to razem tylko 200 m iiio
nów.

— A 160 m ilionów  R osjan.

PODZIAŁ PRACY 
W  przedziale pociągu Berlin — Bazylea 

rozm aw iają dw aj podróżni: N iemiec i
Szwajcar.

— Dzięki Goeringowi osiągnęliśm y pełną 
samowystarczalność! — w oła z dumą Nie 
m iec. —  Goering w prow adził sztuczną weł 
nę. sztuczny jedw ab, sztuczne m asło, szlutz 
ną benzynę.

—  Sztuczny entuzjazm ... —  wtrąca Szwaj 
ta r .

—  Nie, to już robi Goebbels!

już po 3 km. Przy rozgałęzieniu szos do 
Bielska i  Katowic —  M arcelak, N apierała 
Rzeźnicki. W itek  i Górę jadą  zam iast do 
Bielska w stronę Katowic. Łoza, k tóry  
m iał nad grupą dużą przewagę, pojechał 
w dobrym  kierunku. Dopiero 25 km. przed 
Cieszynem wszyscy zawodnicy są na dobrej 
trasie. Grupa N apierały  straciła  ok. 8 km. 
Łoza jedzic doskonale ma w ielką przewa­
gę. W pada n a  m etę pierwszy w itany  okla 
skam i zgromadzonej publiczności.

Cała trasa była b. trudna. L ał deszcz 
i  w iał zim ny w iatr. Pierw szy w ycofuje się 
inw alida  S iem iński (chore kolano). Kuń- 
czak w yw raca się n a  20 km . i  rezygnuje 
z dalszej jazdy. K ilkanaście m etrów przed 
metą wycofują się jeszcze z osłabienia Ka- 
p iak  Józef. W asilewski, Targoński, M arce­
lak i Maedi.

W yniki V  etapu: 1) Łoza 4:28:46.6. 2) 
Zagórski 4:39:45.2, 3) Kosior 4:39:45.3. 4) 
Cieniewski 4:40:05. 6) Jaskólski 4:42:48.6 
7) Góre 4:44:19.8. 8) Bieniek 4:48:14,2. 9) 
Bizoń 4:48:27.8. 10) Rzeźnicki 4:49:02.8. 
11) Ignaczak.

f
P rz e m y s ło w c y  
i R z e m ie ś ln ic y

W

Elektryczność stosowana na szeroką 
skalę w rzemiośle podnosi sprawność 
warsztatów, powiększa obroty i zyski.
Dzięki naszym specjalnym taryfom 
energia elektryczna może konkurować 

z innymi rodzajami energii.
Prosimy o odwiedzenie naszego skle­
pu i lokalu pokazowego w Sosnowcu, 
przy ul. Piłsudskiego 18—tej. 62.“<?4.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
Y SA G LĘBIU DĄBROWSKIM 8 .A.

W ynik i w k lasyfikacji ogólnej: 1) N a­
p ie ra ła  28:32:11. 2) R zeźnicki 28:41:63. 3) 
Jaskólski 29:07:03.6. 4) B ieniek 29:09:51.
6) Cieniewski 29:24:34.9. 6) Łoza 29:26:37
7) Zagórski 29:28:15.6. 8) Ignaczak 29:34:12 
9) Kosior 30:38:06. 10) Leśkiewicz 30:34:27 
11) K udert 31:02:18. 12) Bober 31:12:16 2
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|  KINO „ZA G ŁĘBIE”
£  Sensacja X I  wieku.’ CHARf J F  Mc CARTHY -  mó
v&r wląca lalka i EDGAR, BERGEN we wzruszający-o filmie

1 U S T  POLECAJĄCY
w  W roi. gl, ANGREA LEEDS, ADOLF MENJ0U, GEORGE MORPHY 3  
j  _____________________i ANX SSHERIDAN___________________
^  Początek o g. 17.30 w riedriele 1*5.30
\ A /  A  VAif yAiY s ą . /  'ySttf 'jA Y  '‘jjSSĆ \

K i n o  „ E D E /V “
DzT^! Polski film pt. DZlST

D zie je  g r z e c h u
wg. powieści Stef. Żeromskiego 
,W roi. gł. LUBIEŃSKA, JU n O 
SZA - STĘPOW SKI. JĘD RZE 
JOWSKA, ŻABCZYŃSKI i in. 

ł  film sensacyjny pt.
W szpilach Monit Carlo

roi. gł. MARY BRIAN 
' \  ; i JOHN DARBROW.
Początek I seansu o godz. 17.30 

w niedzielę i święta 15.30,

DROBNE OGŁOSZENIA
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KINO „PATRIA1*

WŁADCZYNI
dramat historyczny w barwach naturalnych z życia królowej angiel­

skiej Wiktorii. ! i '

W  roli gł. AjśjNA NEAGLE i ADOLF WOHLBRUCK.

KRÓL JERZY X I  N A  IN SP E K C JI W  M ORSKIEJ SZKOLE KADETÓW

Podczas pobytu pary królewskiej 
w Dartmouth król Jerzy VI dokonał 
inspekcji w szkole marynarki wojen­
nej, podczas gdy królowa z księżnicz 
kami obserwowały tę inspekcję z bal­
konu.

Zdjęcie przedstawia króla w czasie 
przeglądu kadetów na podwórzu szkol 
nym po mszy porannej. Z prawej stro 
ny widzjmy na balkonie królową i 
księżniczki.

INŻYNIERÓW  I TECHNIKÓW  Z P R A K  
TY K A  RUCH OW A I K O N STR U K TO R  
S K A  PO SZ U K U JĄ  PO W AŻNE Z A K L A  
DY PR ZEM Y SŁO W E W Z A G Ł Ę B IU  
D Ą BR O W SK IM . ZGŁOSZENIA Z ŻY­
CIORYSEM I R EFE R E N C JA M I PR O ­
SIM Y K IEROW AĆ DO A D M IN IST R A
CJ I  PISM A  PO D  .H U T A ',  _
POTRZEBNI kucharka i kelner. W iado­
mość adm inistracia  Expresu  Zagłębia.

i ; ó ; \  j  \  ; !  j i 1 /
KUPNO I SPRZEOAŻ

P O  M N I K  I
. . 1 

rzeźby z k a tru e m ; natu ra lnych  orią
slupy i ogrodźehiai źelbetywe W ii 
BROWANE i inne wyroby beto* 

nowe poleca tanio  „W ik to ria ' Dą­
browa ul. Kr. Jadw igi 49, tel. 68436

Z p o w o d u
wyjazdu sprzedani meble: sypialnię, stolo* 
wy 1 kuchnię. Będzin, Górnicza 44. _

POMNIKI
gotow e z marmuru, gran itu  oraz różnych1 
kam ieni poleca Zakład K am ieniarski J a ­
na Z agórskiego w  Sosnowcu, A leja  SL 
M ireckiego 8.
OŁÓW stary  kupuję. Sosnow iec, M ała­
chowskiego l i .

Wielki wybór pomników
i  rzeźb w najstarszej , firm ie

H. FOCHTMAN
w Zagłębiu (rok założenia
1900) oraz wyroby betonowe 
stopnie, posadzki, płyty i inne 
Dąbrowa Górn. ul. Kr. Jadw ł 
gi 46 obok przystanku tram ­
wajowego. Telefon 63-296,

R O Ż N E

ZARZĄD M iejski w Sosnowcu zaw iadam ia 
iż w dn iu  27 7. 19S9 r. zagubiony został 
num er rejestracy jny  sam ochodu ciężarowe 
go Zakładu W odociągowo - K analizacyjne 
go Nr. A. 26076.


